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O Z Ę S C  U R Z Ę D U W A
Generalny Delegat Rządu na Małupul- 

skę piii-niósł starszego referenta ini. Teofila 
Wszeiaezyńskiegu ae Lwowa do Tarnopola i 
pn znacz* ł do Okręgowej Dyrekcji Odbudowy 
w Tarnopolu.

Na mocy § 7 a. ustawy z dnia 0 maja 
1368 Ni. 60 Dz. pr. p. zakazuje się rozsze­
rzania na macopolskim obszarze administra 
cyjnym Broszury p. t. „Luah Ach eber* T.
II. wydanej w New Yorku w żargonie i od­
biera się tej broszurze debit pocztowy wskuf 
tek szerzenia przez nie agitacji bolszewickiej
wśród żydów.

Z Prczydjuin N^miestn.ctwa.

Rozporządzenie
fidncralnegó Delegata Bządu dla Mało­
polski z dnia 33 czerwca 1931 roku L. 
76585 1751/XYJ. a. w przedm iocie po lic ji 

rybackiej.
Na podstawie § 62 ustawy o ryboło- 

slwie z 81 paidtieruika 1887 Nr. 87 d». ust. 
i rozp. kraj. z r. l89u i po porozumieniu 
z Tymczasowym Wydx:ałeLu samorządowym 
zakazuję łowion a ryb na t. zw. esikę we

wszystkich rewirach rybackich Małopolski, 
ponieważ ten sposób łowienia ryb jest sprze­
czny z interesami gospodarstw* rybnego.

Przekroczenie tego zskazu karane bę­
dzie po myśli § 80 przytoczonej wy żuj 
ustawy.

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje z 
dniem 15 lipca 1921.

Za Generaluego Delegata Rządu: 
Zimny w. r.

Rozporządzenie Rady Ministrów
z dniu 30 maja 1931 r. w przedm iocie 
ujednostajnienia opodatkowania drożdży 
prasowaniem na obszarze b. znberów r o ­

syjskiego 1 auftfjjackieg o.
Na mocy art. 1 i 2 ustawy z dnia 10 

maja 1921 r, (Dz. U. R. P. z r 1921 nr. 41 
poz. 248) o regulowaniu podatków od spo­
życia, zużycia, względnie produkeii na ob­
szarze Rzeczypospolitej Polskiej, Rada Mini­
strów zarządza, zgodnie z powziętą w dniu 
17 m ja 1921 r. uchwałą, eo następuje:

§ 1, Wyrób drożdży prasowanych i 
przerabianie płynnych piwnych drożdży na 
prasowane na obszarze b. zaborów rosyjskie­
go i ajisttjackięgo może odbywać się tylko 
za pozwoleniem władzy skarbowej.

§ 2. Przerabianie płynnych piwnych 
drożdży na prasuwame odbywa się wyłąeznie 
w specjalnych oddziałach browarów.

bprzedaz płynnych piwnych drożdży w 
browarŁch, wyrabiających prasowane drożdże 
jest wzbroniona,

§ 8. Opłatę akcyzową od drożdży pra­
sowanych na obszarze b. zaboru rosyjskiego 
polwyższa się do 20 marek od 1 kg wagi. 
W tej samej wysokości pobieraną będzie opła­
ta aicyzowa od drożdży plasowanych na ob­
szarze d. zaboru austrjaekiego.

§ 4, Opodatkowaniu w wymiarze wska­
zanym w § 2 podlegają drożdże prasowane:

a) wyr< b’ onto na obszarze b. *aboiów 
rosyjskiego i austrjackiego,

b) sprowadzone z b. zaboru niemiec­
kiego, jsk dłujr stopa tego podatku nie 
będzie w tym ztDcrze zrównzną ze stopą 
oL owiązującą w dzijlnkaer w § 1 wymie­
nionych,

c) sprowadzone z zagranicy.
§ 5 Drożdże prasowane, sprowadzone 

z zagranicy, niezależnie od opłaty akcyzowej 
w wymiarze wskazanym w § Ł, podlegają 
opłaeie celnej.

§ 6 Drożdże płynna i odsączone, lecz 
nie prasowane (drożdże zarodowe) dostarcza­
ne browarom z zezwolen;a władzy skarbowej, 
nie podlegają opodatkowana w myś) niniej 
szego rozporządzenia.

§ 7. Opłatę akcyzową od drożdży pra­
sowanych pobiera się przez oklejanie cegie­
łek (płytek diożażowyck) opaską podatku* ą 
(bandero1̂ ); v tym celu droiie prasowane, 

‘ fabrykacji krajowej, winny być wyrabiane, 
a sagraniczne przywożone do komór eelnych

w cegiełkach (płytkach) prawidłowej formy 
i określonych rozmiarów.

§ 8 Sprzedaż i obrót drożdży praso­
wanych, nieopatrzonych opaskami pedatko- 
wemi rdpowiedniąj wartości, są wzbronione.

§ 9. Drożdże prasowane mbgą być 
sprzedawane handlarzom tylko w całych ce­
giełkach pud opaską podatkową. Dla sprze­
daży detaliczne, może być brana kolejno 
tylko jedna cegiełka, a dzielenie jej na 
ezęści winno odbywać się w równych odem 
kach prostopadle do opaski i z zachowaniem 
pozostałej uzęśei opak«»*onia i upaski.

§ 10. Osoby, które w dniu wejścia w 
życie n iniej«zego rozoerządzenit posiadać bę­
dą na składzie drożdże w ilości 1 kg., obo- 
w ązaue są zgłosić celem dodatkowego opo­
datkowania w ciągu 3 dni, a w b. zaborze 
rosyjskim właściwemu urzędowi akcyz i mo­
nopolów skarbowych, *aś poza siedzibą tych 
urzędów inspektorowi kontroli skarbowej, 
a w b. zaborze austrjackim w równorzę 
dnych urzędach skarbowych, cały zapas 
drożdży, jaki u nich znajdować się będzie 
na składzie w dniu wejścia w życie niniej­
szego rozporządzenia; ten sam obowiązek 
ciąży także na odbiorcach przesyłek drożdży 
wysłanych przeć* dniem wejścia w życie ni- 
nń iszBgo rozpnządzenia, a nadeszłych pc 
tym terminie.

§ 1 1 . Kto świadomie przy wyrobie, 
przewozie lub sprzbdaży drożdży prasowa­
nych tijmuie dootiód Państwa należący m - 
się na mocy mniejszego rozporządzenia staj 
się winien defraudacji podatkowej i ulegnie

f  T A D E U S Z  R I T T N E R .
Poznałem go przed paru laty, w Wiedniu, 

Był to j ękay cieoły dzień jesienny o w«ni 
przejrzewających kwiatów; wieczorne słońce 
wysyłało swe promienie z poza mgieł deb 
katnyeh, okalających horyzonty wielkiego 
miasta, tuląc je w pn-źroczyste obłoki Wie­
czór... wiele ludzi, wiele pustych śmieebów 
wiole jasnowłosej, naiwnej miłości, któia 
zamyka się w ra-nach jak najkrótszego czasu 
by ostać się we wspomn-niach, jako złota 
psch^tca n ć włosów kot:ecy«h, by diwię 
ezeć miękim. falistym rytmem wiedeńskiego 
wale*; dniu banalnego sentymentalizmu 
w duszach dziewczęcych ręce i nogi czasem 
dal-kie od wykwintoj rasy, ale oczy ich za 
to słodkie i śpiewno, jak pieśni S U uh *rta 
Kobiety te to wspomnienia stylu Bieder- 
maier’ ; ob >k tago wrze nowoczesne, wy- 
szmiukowane życie, pełns perfum i klejnotów. 
Czasem zawie e podmuch miękkiego powietrza 
Włoch, drżąc minorową skalą weneckie' 
łrrkaroli lub roisł m am iony lekkością nad 
morskich poranków: tu wyfrunie z wieczor­
nych cieni parę ciepych słów, szeptanych 
raczej oezyma niż uit^m ; tu zabłyśire 
w djalogu jakieś s^owo, jakieś powiedzenie, 
niby Połysk wy szlifowanego klejnotu, niby 
francuski esput.

Poznałem wtedy Rit* nera; odczułem 
przez pnvzm»t jego osoby du^zę nowo­
czesnego Wiednia, Wiednia — miasta kosmo­
politycznego. Twórca ten wrósł w n:e lec* 
ono nie pochłonęło git; był on W.edeń- 
ezykiem, ale nie łączyły go z tum miaste r 
nici tradycji, nie uważał go ra ojczyznę; 
m eizksł tam jsV w hot*lu Na’ et ł do tych 
którzy wszędzie tak mieszkają, dla których 
każde miejsc-* jest tylko poczekalnią; n e  
widzą oni nigiy końca swej drogi, prze­
bywają zawsze w „Zimmer des Wartens“ ; 
każde zaspokojenie przetwarza się u nieb 
w bodziec dalszej tęsknoty, daV-ych pragnień.

W  \kiedniu uważają go za Polaky, 
a w Polsce nazywają go ezęsto Wiedeń­
czykiem Słuszność jest tutaj, jak to ezęsto 
bywa. po każdej stronie; był on Polakiem, 
jw się tak wyrażę, jako „obywatel", Wiedeń­

czykiem z*ś jako twóiea. Utwory jego byłyby 
obce w ramach litera'ury polskiej; wyrosły 
one na gruncie wiedeńskiego schyłku ozdo­
biły jego księgi kilkema, nader cieLawsiui 
znakami, b&ftowanemi srebrna, cienką nicią 
na luatiwem tle refleksji, marzeń i kultu 
Piękna

Poznajemy t n:ch ówczesnego ducha 
niejako z bliska. B ;tinor wyraził psychikę 
wiedeńskiego schyłku w języku ogóln-.e zro 
zutti ałym, poiorme nawet potocznym. P ze- 
ło i j ł  secesyHie stylizowaną symbolistyczną 
poezję B er-Hofmanna i R: fmannsthai’a na 
prozę o wybitnie poetyzującym cnarakturze; 
nazwałem jego styl pozornm potoernym, 
gdyż poza jego cods ei^ym, prostym tonem 
kryje, się wieia utajonego mistycyzmu. Je»t 
w niin wiel e aiedopowiedz- ń, wielo n eoezeki- 
wany-h koiurzeń połciowych, prostota jego 
zdaie sie często szczytem wyrafinowania. 
Rittuer potrafi jak Maeterliack, wywołić na­
strój zwykłym refreuoiu, powtórzeniem zda- 
n a ; d,alog jego przypomina swym płynnym, 
codziennym touem tak dalekim od wszel­
kiego koturnu jak od pospolitości, Sehnitz- 
lera J^k u uiego wykwita u Ritmera z prozy 
jakaś rti 'Tv, jesienna poezja, śpiewa jakaś 
nieukojoua tęs’wota. Te same proste, jasne 
zdania ugrupowane w naturalnym szrkn 
obce wszelkiej przesadzie czy eksperymen 
towi. Ten esm stosuuek do świata; smutny 
i ptłen tęsknoty; Tylko, że twórczość Ritt- 
nera od'hyla s ę bardziej ku mis ycvzmewi 
i sztuce „Drz^esueia* Maeterlinok’a, bsrdficj 
ku stylizacji Hofmannsthalowskiej; z Rahrem 
i S"bn tzlerem zaś łączy go wdzięk lekkości. 
doiikatny, ledwie żt- pół uśmrechem za­
znaczony d wcip, iawkrawiejący czasem 
u Rahra do b-ffonady, a przytłumiający s ę 
u Schnitziera i Rittnera do smutnej, bolesnei 
ironji.

Rittaer nie był un auteur difficile, nie 
popadając jednak nigdy w błąd, wedle 
ówczesnych wyobrażeń, najcięższy w popu­
larność. B? go zrozumieć nie potrzebujemy 
burzyć ścian, któremi się zastawia, na spo­
sób Georgua, przeczulony indywidualizm 
Hofmannstnala. Rittner nie unika wzroku 
„profana*, nie łechcąc go jednak_ nigdy 
jaskrawą szmatką taniego efektu. Nie w y­
maga też od nas mozolnej pracy odcyfru ■ 
wania zawiłej symboliki; nia usiłujt zadzi­

wiać przesadnym eksperymentem, akrenatyką
psjrchiczuą.

Twórczość jego nie jest pozbawioną 
rozwoju; linia jej prowadzi od n&tural zmu 
przez Maeterlinckowskie toorje o sztute „co- 
drienaeju, a zarazem duchswej i symboli­
cznej do estetyryzjiiu i stylizacji wiedeńskie 
go schyłku; od „W  małym domku", i „Głu­
piego Jakóba" do „Ogrodu młodości*1, „Don 
J«aaa“ , .Tragedji Ejraeness11, do powieści 
„Zimmer des Wartens“ ; pierwiastki te 
roja-zą się w jego utwurath; związek ten 
wychodził jednak coraz birdtiej n i korzyść 
aymb'1'zmu i sztuki nowo-uied ńskiej.

Twórezość Rittnera jest sztuką rt fl ksji; 
są to dzieła pisane przez człowieka, które ujm 
naj’ ep ei w roli wiil»a, współczującego, acz­
kolwiek krytyezuego widza tragikomedjii ludz 
kiego bytu Z'stawił on dzleke pozs sobą 
wszelkie idealistyczne porywy, romantyczne 
wykrzykniki, pa rrył się na nie z odległego 
szczytu, kiórym jest doświadczenie; unikał, 
jak wzzysry mu współcześni twórcy wiedeń­
scy W8zekich silnych wstrząsów, by przy 
padkowo nie zaburzyć równowagi stylu; w e- 
dsiał ze skutkiem przesady lest komizm; 
wiedział, że gorący temperament idealisty 
chad.a ezęsto na koturnach górnolotnej śmie 
sznośei. c tworzył sstukę nasuwającą wiek 
wsromn eŁ literackich, tkaną z przeróżnych 
motywów, misternie wyrzeźbioną, eichs 
i lekką; oryginalność jego wypowiada s:ę 
skromnie, nie polega ona n* iama«zystości 
twórczych giestów, leez na rg-abnem ułoże­
niu tematu, na zdolnośei oruamentaevjnej 
Satuka jego wyrosła z kultury przetyt >j 
przejrzałej przemądrzałej; brak jej bęłzi** 
woli i energii brak szerokiego tehu, swie- 
żośei; za to bedsie miała styl, smak, wąt?y 
z przytem tak przenikliwie cztrujący Wdzięk 
hyperkult»ry nowoczesnei, świadomość.

Rittner nie powędrował niidy do świą­
tyni poetycznej Georgia i Hofmsnnsthals,; 
nie mamił siebie nigdy przepychem formy, 
obawiał się zawsze pustki estetycjzmu, który 
oderwał się esłkiem od życia. Nie dążył 
także do wirtuozerji słowa, nie chciał mie­
wać li tylko na tęczowej skali słów, naetrar 
j*ć stylu do oduriaiąeyeb akordów wycza­
rowywać jakieś mistyezne bitski " przsra- 
żliwego smutku i puatkj przesytu Mówił on 
iuarmj o tern wnyitkiem. Był człowiaklem

skromnym i eiehrm, głos jegc brimiał jak 
z poza kotary; ruchy jego wątk i miękkie.

Taki też jego styl. Na pozór niepnki.- 
źny i nikły, kryje on w sobie wiele uroku, 
wiele woni. Mówi o rzeczach codtienoych, 
zwykłych, o tam, co tycie przynoi i a czę­
ściej o tem, co ono odbiera, Jliędiy wier­
szami jednak wi lę marzeń; nad słowami 
unoszą się blade z&słóny; to okrywają je 
tajemniczą mgłą to rwą się na striępy, m 
strzopy ironji. Wiele w tej :ronj; smutku, 
bliską jest pr*ebacren'a, nie mówi tu bowiem 
fanatyk, leez człowiek doświadczony, co du­
to wie, który desn? ma mądrą i głęboką, 
a który p; zecieź taki skromny. Nie jest to 
ironja bojowniczego temperamentu; wyrosła 
ota na szerokich marginesach sceptycyzmu; 
wszak wiadomo, ile on zostawia miejsca 
marzeniom myślowym i jak sie właśnie tu­
taj chętnie kojarzy melaueholja i dobroć 
z ironią.

Rittner patrzył w świat jak w teatr 
marjonetek, gdzie poważnie oglądają bła­
hostki; dziw ł się coraz bardziej tym ee nie 
umieją b»iki sobie stworzyć ze swych myśli 
a także i tym, co owym bajkom wierzą. Ży- 
eie to chwilowa gra D r̂w i dźwięków, do­
brze jest wsłuchiwać się w szepty #wych 
marzeń i umieć iść daleko na ieh szlakach; 
Rittner rzedł w póżuicjszTch działach eoraz 
dale, w kierunku fąejtszii i tęsknoty. Były 
te dzieła jakby powrotom z owyeh krain, 
jakby dziwnie smutnem zestawianiem rzeczy­
wistości z tęsknotą, splotem różnych mgli­
stych uczuć i marzeń, przytłumionym dźwię­
kiem, ex mś letnem, jak tan ec dzicwczęey, 
s smutnem, jak powolne konanie m łości; 
ezasem ukażą się w nich jakieś ciemne cie­
nie, niby widma, niby kontury dziwaczne, 
groteski

Odszedł on w tamte światy, nie opowie 
nam już nigdy bajki A  umiał ich co-az wię­
cej, i to dziwnie prawdziwych, mądrych i 
pięknj ch ; w których rzeczywistość zlewała 
się z fantazją; słuchali ich ci, co zazwyczaj 
bajkom nie wierząc, poetów jednak kochają: 
tych, co potrafią tworzyć bajki dl* nich; dla 
ludzi starej, własnem życiem już przesyconej 
kultury,

Jerzy JunoszctrGalecki,



I
karze pieniężnej w wysokości dziesięciokro­
tnej samy opłaty akcyzowej umniejszonej 
lub narażonej na wmuiujazeme.

Winni wykroczenia przeciwko innym 
przepisem niniejszego rozporządzenia ulegać 
będą karze grzywny w wysokości 1000 Mk,

Drożdże prasowane, stanowiące przed 
luiot defraudacji podatkowej, ulegają uonfi- 
skacie na rzecz Skarbu.

§ 12. Osoby, _ winue zaniechania lub 
zaniedbania zgłoszenia przepisanego w § 10 
lub zgłoszenia ilości drożdży zmniejszonej 
więcej niz o 10 prc., llosei stwierdzonej 
urzędownie, ulegną karze grzywny w wyso­
kości unormowanej w ustępie pierwszym i 
trzecim § 11.,

Vvium przekroczenia przeciwko innym 
przepisom o dodatkowem opodatkowaniu 
drożdży ulegać będą karze grzywny w 'w y­
sokości od 100 no iOOU Mk. Kompetencja 
władz, wymierzających karę, pozostaje bez 
zmiany.

a 13 Wykonanie niniejszego rozporzą­
dzenia powierza się Ministrowi Skarbu.

§ 14. Rozporządzenie niniejsze wcnodzi 
w życie po upływie ośmiu dni od dnia jego 
ogłoszenia.

Jednocześnie tracą moc obowiązującą 
w tern rozporządzeniu sprzeczne wszelkiego 
rodzaju przepisy dotyczące opodatkowania 
drożdży na obszarze b, zaboru rosyjskiego, 
a na obszarze b. zaboru austrjaekiego po­
stanowienia § 4 ust. o opodatkowaniu wódki 
z dma 20 czerwca 1886 austr. Dz, ust. Nr. 
rd zmienionej austr. ces. rozporządzeniem 
z dma 17 iipca 1899 i. austr. Dz. ustaw 
Nr. 120.

Prezydent Ministrów:
( —) Witos, 

Minister Skarbu:
( —)  Steczkowski.

(Dł. Ustaw Rz. P Nr. 50, z 1021 r., 
poi. 307j. c;j

Sejm walny.
Posiedzenie 238.

Przed porządkiem dziennym p. 8 e y d a 
imieniem Z. L. N. złożył oSwiadczeuie, 
w klórem krytykuje sy#tem Rządu i politykę 
P. 8, L, i oświadczył, ze
Z. L . N. przechodzi do opozycji względem 

Rządu.
(Po kilku słowach tego oświadczenia zerwała 
się burza w centrum i na lewicy, słychać 
głosy i tupanie az do końca < świadczenia, 
ntorego prawie me byio słychać;.

P. D ę b s k i  oświadczył, że przedmówca 
wygłosił oswiadezenie dotychczas nie prakty­
ków ano. Mówca oświadcza się przeciw nad 
używaniu trybuny sejmowej i widzi w tern 
naruszenie regulaminu, wreszcie żąda zwo­
łania konwentu seniorów. (Wrzawa na pra­
wicy, oklaski na lewicy i w ceutruinj.

Na zycienie kilku klubów Marszałek 
przerwał posiedzenie dla odbycia posiedzenia 
konwentu seniorów. Po przerwie o godz. 5 
u ,  45 Marszałek oświadczył, że konwent 
senioró w w więksiości swojej skonstatował,

Józef Białyiila-Cfaolatfeokl. 7)

Strażnik kopca.
(Z  dilejOw Lwo wat w 1LUL. stuleciu).

(Ciąg dalszy)

1Y.
( Społeczna i obywatelska działalność Pawul- 
skiego. — Bok 1848. — PawuLki oficerem 
Gwardji narodowej — Bombardowanie Lwo ■ 
wa. — Uroczystość na szczycie ratuszowej 
wieiy. — jutjan Ga lar % Wincenty &ma- 
głowski. — Pawulski pod nadzorem policyj­
nym. — Bok 1863. — Zamordowanie Le­
opolda Kuczyńskiego. — Medal Aleksandra 
hr. Predry. Kopiec Unji Lubelskiej. ~ 
Pawutsm dyrektorem ruchu na tymże kopcu. — 
Uroczystości w łuta en 1871, ±870 i 1874. —  

Medat J. M . Ossolińskiego. — Pawulski 
członkiem Towarzystwa „Orła białego“ .

'Wolne od zajęć służbowych i czynno­
ści biurowych cnwile poświęcał Pawulski 
pracom narodowym, społecznym, obywatel 
skim i humanitarnym, przewyższał więc poa 
tym względem liczne zastępy urzędników, 
zabijających po za murarni urzędów nudy, 
bezcelową drzemką, grą w karty, przesiady­
waniem po handełkach i t. p., wywołujących 
takim trybem życia przedwczesną ocięZałosc 
i starość.

BibljoUka istniejąca od r. 1817 Zakła­
du narodowego im h ssolińskich, zawożone
pnw Galicyjski* Stany w r. 1841, lowa-

źe dopuszczenie do głosu p. Seydy ze względu 
na treść przemówienia nie odpowiadało art. 13 
regulaminu. Wprawdz^ w dotychczasowej 
praktyce uie trzymano się ścisłe art. 13. ale 
w przyszłości wyjątki takie mają wymagać 
uchwały konwentu seniorów,

Następnie odesłano po pierwszem czy- 
tauiu do komisji ustawę *mieniająsą ustawę 
z r, 1919 o utraconych tytułach aa okazi­
ciela poczem przystąpiono do trzeeiego czy­
tania i głoduwania nad ustawą

o ubezpieczeniach państwowych
i państwowej Dyrekcji ubezpieczeń. Przeciw 
trzeciemu czytaniu zaprotestował ks, L u t o ­
s ł a w s k i ,  lecz p > dyskusji uchwalono do 
mego przystąpić. Ustawę przyjęto w trzeciem 
czytaniu ze sfylistycznemi poprawkami spra­
wozdawcy Dębskiego.

Przyjęto również poprawki posłów Fe­
dorowicza i Falkowskiego, aby w art UL 
zmienić wysokość ubezpieczenia budowli na 
2/3 oszacowania zamiast 75 prc. oszacowania.

Przystąpiono do ustawy
0 sieci dróg państwowych n» ziem iach

przy łączony cn  traktatem ryskim .
Sprawozdawca p, K ę d z i o r  stwierdza, 

że ze względu na przytoczone przez Rząd 
argumenty komisja zgodziła się na projekt 
rządowy. Drogi będą podzielone na trzy ka- 
tegorja: 1. łączące stolicę z granicami, 2. 
drogi prowadzące z północy na południe 
przeważnie strategiczne i 3. drogi idąC6 z 
zacnodu na wschód. Sieć ich wynosi
5.Ub7 kim. z c»ego dróg bitych 2.235. Tyl­
ko drogi bite będzie Rząd konserwował a 
reszta dróg stanowiących właściwie drogi 
gruntowe pozostanie w dotychczasowem sta­
nie a ich przemianę trzeba będzie rozłożyć 
na jakie lat lb  lub 15 aibo nawet dłużej. 
Rząd będzie na nich jedynie utrzymywał 
mosty i groble.

P. H ry ck ie  wi c z zgłosił dwie re­
zolucje, które jednak w gipsowaniu odesłano 
do Komisji, a ustawę samą przyjęto w U.
1 lii . czytaniu z poprawkami sprawozdawcy.

P. M i e c z k o w s k i  referował ustawę
O podwyższeniu uposażenia dla sędziów 

i  prokuratorów.
Komisja skarbowo-budżetowa jednomyślnie 
uzn»ła, Ze sędziom i prokuratorom należy 
poowyższyć uposażenie i postanowiła pud- 
Wj ższy ć mnożną z 25 na 24. Zawodowym 
sędziom pokoju, niepr&wmkom przyznano 
5,6 uposażenia Sjdziow-prawników, a apli­
kantom nieegsaminowanym przyznano 
600 Mk miesięcznie, a po upływie loku 
1000 Mk miesięcznie.

P. S w i d a  oświadcza, że w komisji był 
projekt podwyższenia mnożnej o trzy punkty, 
ale zadowolono się na razie 1 punktem w 
naazieji, że Mimuer sprawiedliwości o te 
dalsze puakta poczyni starania.

Ustawę przyjęto jednomyślnie w II i
III. czytaniu, przyczem uchwalono rezolucję 
wzywającą Rząd, aby przedłożył projekt po­
trzebnych zmian w uposażeniu wszelkich 
funkcjonarjuszy państwowych.

Po krótkim referacie p. Zyg. S e y d y  
uchwalono w II. i 111. czytaniu ustawę uwal­
niającą sądy pow. w zaborze pruskim od 
oprocentowania zdeponowanej gotówki oraz 
ustawę w sprawie uzgodnienia ustawodaw­
stwa b. dzielnicy pruskiej z ustawodawstwem 
reszty Państwa.

Po referacie p. Seydy na wniosek ko­
misji regulaminowej postanowiono wydać 
posła. Kantora, którego komitet plebiscytowy 
śląska Cieszyńskiego osuarza o nadużycia 
na szkodę skarbu Państwa przy wykonywa­
niu czynności komisarza plebiscytowego. Na­
tomiast odmówiono krakowskiemu sądowi 
okręgowemu wydania posła Stapińskiegc, 
ponieważ sprawa jest zbyt błaoą.

P. S i y b i ł ł o ,  sprawozdawca mniej­
szości komisji, referował sprawozdanie ko­
misji Zdrowia pun licznego o ustawie felcter- 
skiej. Wiceminister Chodźko sprzeciwił się 
propozycjom mniejszości, uważając rozszerzę 
n e zakresu uprawnień felczerskicb za wy­
chodzące piwa zakres ich przygotowania. Po 
przemówieniach posłów Szybiłły i Pietrzyka 
uchwalono ustawę w brzmieniu komisji.

Przystąpiono do ustawy

w sprawie rent robotników
ubezpieczonych od wypadków w b. zaborze 
austr, Najważuieiszs. zmiana zawartą jest w 
art. 26, gdzie komisja skreśliła granicę ubez­
pieczenia. Dyskusję w tei sprawie odroczo­
no. Poza porządkiem dziennym p. B r o w n s  
f o r d  zdał sprawę z zabiegów czynionych 
w celu uzyskania szczepionki di a świń. Izba 
uchwaliła rezolucje przedłożone prtez komi­
sję rolną.

M a r s z a ł e k  zawiadomił Izbę o zwolnie­
niu przez Naczelnika faństwa p. Jana Mi­
chalskiego ze stanowiska Ministra aprowi­
zacji i mianowaniu tymczasowego klarowni 
ka tego Ministerstwa, p. J*iia Stomski go. 
Poaczas posiedzenia wpłynęła int-rpeiaeja 
p. Eramana w sprawie nieobecności w Bru­
kseli posła polskiego p. Sobańskiego Zwią­
zek Ludowo Narodowy zgłosił interpelację 
w sprawie Delegata Rządu Gałeckiego.

Pruflram M inistra Stirm unta.
(Dążenie do utrzymania pokoju. — Stosunek 
dc Ci ech. — Dojście do normalnych sto­
sunków z Niemcami nieodzowną kohieczno- 
śtią. — Kryterja sprawy górnośląskiej. — 

tosunki z aljautami. — O zbhżen>e do 
Aflglji. — Nasz kapitał moralny we Włoszech).

Ti W arszawy donoszą do Kur jera Lwow­
skiego: Nowomunowany Minister spraw za- 
gran.cznych p. Bk rmunt przyjął przedstawi­
cieli prasy i wyłożyi nn swoj program, oraz 
wyjaśnił, jakicmi drogami zamierza isć ku 
jego realizacji. Dnia poprzedniego Miuister 
zapoznnł Radę Ministrów ze swym progra­
mem, który — o ile wiadomo — uzyskał 
już jej uznanie.

Minister Skirmunt — jak oświadczył — 
nie należy do żadnego ze stronnictw. Jako 
bezpartyjny ożywiony jest ciięcią służenia 
Rzeczypospolitej, Wyraża nadzieję, że oce­
niany będzie ze stanowiska dokonanej pracy. 
Podstawą pracy będzie chęć przekonania 
wszystkich, że Polska dąży do utrzymania 
pokoju. Na pierwszem miejscu poruszył kwe- 
stję stosunku do Czech. Bprawa Cieszyńska 
należy do kwestji już załatwionych, choć za 
łatwionych w sposob dla nas bolesny. Mimo 
to dojść musimy z Czechami do porozumie­
nia. Leży to przecie w interesie dwu naro­
dów słowiańskich o jednakiej cywilizacji i

kulturze, położonych w środkowej Europie, 
gprawy rosyjska i ukraińska wiany być tra­
ktowane z punktu widzenia wspólnych inte­
resów. Chciałbym dojść do porozumienia eo 
do wzajemnego uszanowania interesów.

W zakres.e wspólnych interesów leży 
równ;eż stosunek do innego sąsiada — do 
Niemiec, z którymi dojść do normalaych sto- 
snnków musi być pierwszem z nieodzownych 
naszych zadań,

W sprawie Górnego Śląska zakończył 
się bodaj ze najostrzejszy okres. Jesteśmy w 
przededniu zupełnej likwidacji. Może być, 
Ze w tej sprawie nie osiągniemy wszystkie­
go, co jest słuszne i eo leży w naszym pro­
gramie. Dąłemem aassem być musi, aby de 
cyzja, która w tej sprawie zapadnie, wr jak 
najwyższej mierze oparta oyła na traktacie 
wersalskim i n% wynikach plebiscytu.

Dążenie to będzie musiało być uzgo­
dnione z punktem widzenia Anglji i Francji. 
Pewne usiłowania zostały podjęte w tej spra­
wie przez Włochy N&sftm dążeniem będzie 
iinję Sforzy przesunąć jak najdalej na za 
chód.

Od wypowiedzenia się w sprawie litew­
skiej — powiedział Minister Sżirmunt — 
wstrzymuję się na razie, ponieważ kwestja 
ta jest na porządku dziennym Ligi Narodow, 
a nadto ponieważ nie porozumiał się w tej 
sprawie i  naszymi czynnikami politycznymi.

Kończąc tę pierwszą część swego prze­
mówienia, zwrócił p. Skirmunt uwagę, ie 
cmałacz polityczny i mąi stanu powinidn 
mieć przed oczyma szczytne narodowe ide 
aly i musi dążyć do ich zrealizowania. Musi 
tedy brac pod uwagę realne warunki i mo­
żliwości, w których jest powołany do wcie­
lania w życie tych ideałów.

Z tego wszystkiego zdaje sebie sprawę 
— strfierdźił Mm. Skirmunt z naciskiem — 
po 4 latach pobytu za granicą przyjeżdża 
z usposobieniem po.tojowe/n i l.csyć się musi 
z czynnikami niatytKO polskimi, ale i mię- 
azynarodowogo znaozema.

W sprawie stosunku Rzeczypospolitej 
do Francji, Anglji i Włoch zwraca Miuist, 
Siirmunt u “.agę, że stosunek ten nie może 
poiigae na odgrodzeniu się om em  od któ­
regokolwiek z tych zaprzyjaźnionych z nami 
m c wat w. W państwach tycn — jak wszę- 
dae na Zachodzie — istnieje potrzeba po­
koju. Pewne eiementy, które m-.-g'yby wy­
winąć w-jnę, tą tam jakby z góry osądzone 
i z tern należy się Jeżyć.

•Wysoao cenimy sojusz z Francją — 
cel jego jest pokojowy, a nie agresywny. 
Nie może zapomni ć, że obok Clemenceau 
podpisał traktat wersalski, gwaran.u ąey nam 
nu-podległosć^ Lloyd Geor*e.

Triera dążyć do jak najwydatniej3zeg(> 
zbliieuii się do Anglji. We Włoszech — 
mimo ostatnie przykie wypadki — marny 
Wielki kapitał mord y. lit. Slorza powie­
dział niedawno do Minist. Skirmuntt: Sami 
nie wiecie nawet, jik i skarb zawiera się w 
samym wyrazie Polska.

Mmister zakończył przemówienie na- 
kreśiemem w elkiego zua.ze.iia, jak:e przy­
wiązuje do swego stosunku do prasy. W kraju 
o ustroju par.ameatarnym jak Polska, polity­
kę zagr. prowadzić mosna tylko w oparciu 
o reprezentację narodową i opinję publiczną.

rzystwo kredytowe ziemskie, fuadacja Teatru 
hr. Skarbka, zbudowanego w r. 1842, Gali- 
byjska Kasa oszczędności, Scena narodowa 
w Poznaniu, Towarzystwo opieki narodowej 
etc., oto szereg młodych instytucyj, dla któ­
rych rozwoju oddawał Pawulski do dyspo­
zycji swe siły i pracę, jednał członków, zdo­
bywał zasoby materj&lno.

Nie był też obojętnym widzem spraw 
politycznej natury, jakie rozwijały się żwawo 
prze a jego oczyma.

W jasny dzień wiosenny r. 1831 gar­
stka, złożona z 30 młodzieży, zbrojnej i wy­
ćwiczonej przez „napoleońskiego weterana" 
opuściła Lwów, rogatką Żółkiewską, dążąc 
pieszo ku granicy. Weteranem instruktorem 
tym był Pawulski.

Nieudała partyzantka pułkownika Józe­
fa Junoszy ZauwsKiego (r. 1833) i długi, 
gwałtowny proces jaki rozgrywał sig w Biu­
rach Lwowa do r, lb37 me powstrzymały 
toku prac tajnej organizacji. Przeciwnie, wy­
łaniała się ona coraz to silniej z pierwotnej 
mgławicy uie wyroczuych zabiegów rozpraw 
i narad, wzorując na włoskim karbonaryzmie, 
opierając o paryską emigrację, nie jednolitą, 
podzieloną na odłamy i odcienia, gałązki i 
kółka, o mniej lub więcej ostrym tonie dzia­
łania.

Epilogiem jej odkryty przed wybuchem 
spisek 10 go pułku piechoty im. Mazuchelli 
zapełnianie więzień cywilnych i wojskowych 
i krwawy rok 1846 w którym tylko zapo­
biegliwość Franciszka Smolki uratowała Lwów 
od katastrofy.

Wśród stosów aktów sądowych kar­
nych i politycznych owej obfitującej w pro- 
cesa epoki nie brak dowodów, itwierdzaj*-

cych udział wpisanego „na czarną listę" 
Jana Pawulskiego w  tajnych zebraniach i na­
radach. Odbywały się one czasem w jego 
pomieszkaniu, częściej zas w iokalnościach 
Prochasków, właścicieli browaru. Otrzymy­
wali ci ostatni w pierwszej połowie KIK. 
stulecia poza Zakładem sw. Łazarza w kie­
runku WuikL publiczny ogrod wraz z krę­
gielnią i restauracją, miejsce miłych wycie­
czek Lwowian, zarazem jik  wspomnieliśmy, 
miejsce schadzek katrystów-konspiratorów, 
w których gronie zasiadał także sam Jan 
Prochaska, więzieu stanu z r. 1835. Bliższa 
zażyłość rodzin Pawulskich i Prochasków 
znalazła pi źmej wyraz w ślubie jaki z*warl 
Ludwik Prochasua. właściciel młyna w  Ja 
nowie i współwłaściciel browaru we Lwo­
wie z Karoliną, córką Jana Pawulskiego 
z pierwszego tegoż małżeństwa.

Do owych czasów należy też odnieść 
uprowadzenie przez Pawulskiego z wiezienia 
skompromitowanego politycznie Królewiaka 
Kaineiskiego.

Nadeszła wiosna ludów r. 1848 i roz­
toczyła przed Pawulskim pole do otwartej 
puolicznej działalności w szeregach „Gwardji 
Narodowej", formowanej z gorączkowym po 
apiechem i popieranej przynajmniej pozornie, 
przez sfery rządowe. Pierwsi rzucili się do 
czynu akademicy pod przewodnictwem pro­
fesorów, i powołali na swego adjutanta roz­
gorączkowanego aircją młodego dz.ar&iza- 
pubhcystę Jana Dobrzańskiego. Nie pozostały 
też w tyle i inne warstwy ludności; spie­
szyły tłumnie do ratusza, wpisywały się na 
listę gwardzistów, i to wszystko bez wyjątku, 
wyrostki obok starców, niezdolnych nieraz 
dQ noszenia broni.

W dniu 8 kwietnia r. 1848 wydało 
Ministerstwo spraw wewnętrznych pro- 
wizoryciny statut dla organizacji gwardji 
w całym państwie, tudziez dla organizacji 
„Legji akademickiej" i ^Milicji miejskiej" 
jako uzupełnianych ctęsei gwardyjskich od­
działów.

Służba gwardzistów dzieliła się na zwy­
czajną, spełnianą wewnątrz gmiay, ula utrzy­
mania publicznego porządku i na nadzwy­
czajną poza obwodem gminy n. p. dla tran­
sportu efektów rządowych, więźniów, dla 
przywrócenia porządku w sąsiedniej gminie 
i t. p.

Podoficerów i oficerów do stopnia ka­
pitana wybierali z swego grona sami gwar­
dziści dotyczących kompanji, a to na prze­
ciąg lat trzecn. Sztabowych oficerów miano­
wać monarcha.

Pierwszym dowódcą Gwardji narodowej 
w Galicji był Józef hr. Załuski, oficer wojsk 
polskich z czasó w Na^oleone,, poźcnej adju- 
taut cesarza Aleksandra, po nim Mikołaja, 
następnie kurator Uniwersytetu w Krakowie 
generał brygtuy wojsk polskich r. 1831, ka­
waler polskiego Anyża złotego i legji hono­
rowej.

Zastępstwo Załuskiego, zarazem właści­
wa organizacja i naczelna komenda gwardji 
spoczywały w rękacn pułkownika Romana 
Puraj Wybranowskiego, ozdobionego w dniu 
8 czerwca 1831 Krzyiem kawalerskim, mia­
nowanego poźaiej generał - majorem armji 
austrjackiej.

/
(Giąg i u i ;  ai&stąpi)



Z komisji sejmowych.
K o m i s j a  m o r s k a  i o p i e k i  spo -  

ł e c z n e j  odbyły wspólne zebranie i wysłu­
chały sprawozdania dyrektora Głównego Ur.sę 
d« emigracyjnego p. Młynarskiego o rucbu 
emigracyjnym przez Gdańsk, oraz rozpatry 
wała projekt umowy władz polskich z wol 
nem m. Gdańskiem w tej sprawie. Dyskusją 
nad lemi zagadnieniami postanowiono odbyć 
po przedłożeniu pisemnego sprawozdania 
G łów ego Urzędu emigracyjnego na połączo­
nych komisjach spraw zagranicznych, mor­
skiej i opieki społecznej.

K o m i s j a  o p i e k i  s p o ł e c z n e j  
ukończyła dyskusję nad ustawami zasadni- 
czemi o opiece społecznej Trzecie czytanie 
postanowiono odbyć na posiedzeniu połączo­
nych koiuisyj skarbowo-budżetowej i opieki 
społecznej:

K o m i s j a  s k a r b o w o - b u d ż e t o w a  
pizyjęłs do wiadomości oświadczenie Rządu, 
te w ciągu trzech dni ujednostajm slanowi 
sko Ministerstwa skarbu oraz przemysłu i 
handlu w przedmiocie gwarancji Państwa do 
sumy 511 miljardów marek na pożyczki ul­
gowe dla przemysłu, który ucierpiał wskutek 
wojny.

K o m i s j a  p r a w n  i c za  pod przewo 
dnictwem dr. Zygmunta Sejdy przyjęła we­
dług referatu przewodniczącego projekty 
ustaw :

1. w przedmiocie zmiany ustawy depo­
zytowej ;

2. o wprowadzeniu dekretów ustaw sej­
mowych i rozporządzeń Rządu, oraz o doi 
szem uzgodn:eniu ustawodawstwa na obsz*. 
rze b. dzielnicy pruski^;

3. w przodmioeie zmiany niektórych 
przepisów obowiązu ących w b. Królestwie 
Polskiem prawa cywilnego dotyczącego praw 
kobiet.

K o m i s j a  w o j s k o w a  i r o l n a  przy­
jęły w pizedmiocie osadnictwa wojskowego 
na kresach rezolucję, wzywającą Rząd do 
ścisłego wykonania u»tawy z 17 grudnia 
1920 r., oraz

1. do przygotowania planu eałej akcii 
oiadnictwa z uzgodnieniem potrzeb osadni 
ctws wojskowego z potrzebami reformy rol­
nej. Przy twnr»eniu zapasu ziemi, Rząd za­
pewniając sobie rozporządzalność potrz bne- 
mi terenami dla csłcści akcji winien obej­
mować corocinie w posiadanie taką i ość 
ziemi, jaka dia wykonania osadnictwa w da­
nym okresie będzie wymagana;

2. do najszybszego przeprowadzeniu 
rejestracji iołnisrzy uprawnionych do otrzy­
mania ziem<;

3. do zlikwidowania kolumn wojsko­
wych n» rzecz poszczególuych osadników 
lub spółek żoiniertkifh, przyczem osadnika 
mi jak i członkami spółki mogą być tylko 
Żołnierze zakwalifikowani,

4 do ułatwienia osadnikom sprowa 
dian.a rodzin;

5 do najszybszego wnesieni* ustawy 
określającej tzas i rpesób oszacowania ceny 
wykupu oraz sposoby spłaty właścieieli ob­
szarów przyjętych przez Państwo.

K o m i s j a  k o m u n i k a c y j n a  odro­
czyła dyskusję nad sprawozdaniem Ministra 
koleji o rewizji w Brześcia aż do otrzyma­
nia wiadomości o jei wynikach ostatecznych 
Na wniosek posła Bobrowskiego uchwaono 
rezolueję uznająrą za potrzebę naglącą aby 
Miiiiiterstwo koleji udzieliło 60% zniżki 
•zobowej i bagażowej kolonjom wakacyjnym.

K o m i s j a  a d m i n i s t r a c y j n a  po­
stanowiła wniosek nagły posła Dębskiego 
w przedmiocie art, 18 ustawy o uposażemu 
urzędników raństwowych załatwić w pra 
gm&tyce służbowej, nomisja po przyjęciu 
ustawy o dokonywaniu zmiany granic po­
wiatu powierzyła przewodniczącemu p. So­
bolewskiemu referat na plenum Iiby.

Na posiedzeniu 22 czerwca br. kom  i- 
s ja  p r a w n i c z a  po dłuższej dyskusji w 
sprawie uchwalenia ustawy o moratorjuin 
dla wierzytelności hipotecznych, postanowiła 
zażądać opinji w tej sprawie od reprezenta­
cji wierzycieli hipotecznych i instytuci kre­
dytowych, sfer sądowych, lab adwokackich 
i notarjalnych.

Briand w sprawie G Śląska.
W odpowiedzi swojej na notę nądu 

niemieckiego z 16 b. m. w syrawie G. Śląsk* 
protestuje Briand przeciwko oświetlaniu 
sprawy przedstawionemu przez rząd nie­
miecki i zwraca uwagę na stanowisko rządu 
francuskiego zajęte od samego początku po­
wstania oraz wskazuje na usiłowania Komisji 
międzysojuszniciej w Opolu w celu zabezpie­
czenia żyeia i mienia mieszkańców 6 . Sląsia 
Dalej dodaje Briand, że Rząd polski nie 
udzielał żadnego poparcia ruchowi powstań­
czemu poezem oświadcza, że wszelkie skargi

rządu niemieckiego winny być skWow»iie 
bezpośrednio do Komisji międzysojuszniczej 
w Opolu, w której łonie zapadają decyzje 
Z3 wspólnem porozumieniom. Premier fran­
cuski nie może się zgodzić na tego rodzaj-* 
krytykę zmierzającą do rzucenia całej odpo­
wiedzialności wyłącznie na przewodniczącego 
tejże Konreji w Opolu, Nota zwraca uwagę, 
że sytuacji byłaby zgoła mna, gdyby nie­
mieckie organizacje samoobrony me zajmo­
wały stanowiska prowokującego względem 
Komisji międzysojusznicz-j. Nota w końcu 
wysnuwa wniosek, i»  ponieważ powstańcy 
dowiedli czynem, ii są skłonni do uległości, 
stanowisko natomiast zaję e przez gen Hoef- 
fera grozi obróceniem w niwecz uzyskanych 
do chwili obecnej reznltatów przoz lekce­
ważenie autorytetu Komisji raiędzosojaszniczei, 
rząd niemiecki powinien dać do zrozumienia 
Moetferowi ze jedynie jego zupełne poddanie 
się decyzjom komisji zdolne jest przywrócić 
na G. Śląsku spokój oraz legalny stan rzeczy

W dniu wczorajszym Briand przedsta­
wił komisji Senatu dla spraw zagranicznych 
txpose w sprawie Górnego Śląska, w spra­
wie wschodniej, orsz w sprawie szeregu 
ostatnich konferencji z przedstawicielami 
niemieckimi. Premier wyraził nadzieję, ie 
w sprawie Górnego Śląska angielski punkt 
widzenia zbliży się do francuskiego, na któ­
rego stronę zdaje się przechylać iównież 
r;ąd włoski, Rada Najwyższa będzie mogła 
powziąć decyzję dopiero po ustaleniu jedno­
myślnej zgody sprzymierzonych Zmiana na 
stanowiskach obecnych komisarzy nie jest 
przewidziana. W sprawie wschodniej spodzie­
wa się premier francuski również zbliżenia 
francuskiego i angielskiego punktu widzenia 
przj zupełne m- poparciu również ze strony 
indu włoskiego'. Pośrednictwo sprzymierzo­
nych będzie prawdopodobnie przyjęte, wobec 
czego rząd turecki stanie się niebawem czyn­
nikiem pokoju, iakoteż czynnikiem współ­
działającym z wpływami i inttresaini Fran­
cji na bliskim Wschodzie. Co się tyczy kon­
ferencji francusko - niemieckich, to w chwili 
obecnej byłoby jeszcze przed wczesnem coś­
kolwiek przewidywać o ich reiultatach.

Po ezposś premiera została otwarta dy­
skusja przyezem Briand oświadczył, że pra 
gnie oczywiście jej Wynik wziąć pod uwagę 
w całej rozciągłości w celu nadania odpo­
wiedniej orjentacji swojej polityce teraźniej­
szej i przyszłej *

Petycja „Przyjaciół Polski' żądająca 
zwrotu Górnego Śląska Polsce jest w dal­
szym ciągu podpisywana przez tysiące osób. 
Prócz podpisów zbiorowych wielkich zrzeszeń 
i Towarzystw, pod petycją podpisałj się 
40.000 osób. Między innymi podpisali pt,- 
tyeję w wielkiej liczbie profesorowie Liceum, 
szkół średnich i wyżizych, magistraty j, n, 
Lyonu i t, d.

I

Obrona wojskowa m Gdańska.
Rada Ligi Nar. zajmowałasię na wczo- 

rajszem posadzeniu sprawą obrony wojsko­
wej m. Gdańska, Uchwała Rady poręcza 
Rządowi Poiskiemu obowiązek zapewnienia 
Gdańskowi ewentualnej obrony lądowej oraz 
utrzymania porządku na obszarze w. miasta 
w razm gdyby siły policji miejscowej oka 
zały się niewystarczające. Wysoki Komisarz 
Ligi w Gdańsku zwróci się ewentualnie z 
raportem do Rady Ligi, przedstawiając jej 
do dyspozycji środki w danym razie nie­
zbędne, równocześnie zaś zwróci się bezpo­
średnio do Rządu Polskiego z prośbą o za­
bezpieczenie w. miastu Gdańskowi obrony 
i utrzymanie porządku w razie grożącego 
w. miastu ataku" jak również w wypadku 
gdyby PoLka nie mogła skorzystać z praw 
przysługującej jej na zasadzie art. 28 kon­
wencji z 9 list >pada 1920. Z chwilą gdy 
zamierzony cel zostanie osiągnięty Wojska 
Polskie zostaną natychmiast wycofane.

W tych wypadkach, gdy Polska udzieli 
obrony Gdańskowi, Rada Ligi będzi* mogła 
wyznaczyć jej dla współpracy jeszcze jedno 
lub więcej z pośr ód państw, będących człon­
kiem Ligi Narodów. Wysoki komisarz po 
naradzeniu się z Rządem Polskim przedstawi 
Radzie Ligi raport generalny w sprawie 
środków, jakie winny być w taj mierze przed­
sięwzięte.

Sprawę obrony morskiej wolnego mia­
sta, Rada Ligi tymczasowo odroczyła, wy­
stosowawszy jednak pod adresem Wysokiego 
komisarza żądanie stworzenia w porcie gdan 
skirn portu dla polskich okrętów wojennych, 
bez stwarzania stałej podstawy operacyjnej. 
Jak się zdaje —  strona polska nie okazuje 
zadowolenia z powodu uchwał, powziętych 
przez Radę Ligi. Delegat polski p u f  Aske 
nazy przyjął uchwałę jedynie do wiadomo­
ści. Z zadowoleniem natomiast spotkała się 
w Polsce decyzja R*dy, ograniczająca ter­
min trwania mandatu senatorów „gdańskich 
do lat 4. Zmiana U zapobiegnie zbyt dłu- 
giema ułrwalaniu się obecnej sytuacji poli­
tycznej w w. mieście, przynoszącej korzyści 
jedynie stronie niemieckiej.

Z prasy a
(Prawa mniej3»ości. — Komuniści o Górnym 

Śląsku. — Rotsąang glos » Kownu,).

Przy zawarciu traktatu wersalskiego — 
pisze Caas — mocarstwa koalicji postawiły 
Polsce, jako warunek zasadniczy, przyjęcie 
znanego układu co do ochrony mniejszości 
narodowych. Polska, która w ciągu całego 
swego historycznego bytu, znaną bjła z za­
sadniczej tolerancji wyznaniowej i narodowej. 
Polska, której wszystko już raczej zarzucićby 
można niż ueisk własnych obywateli w cza­
sach, gdy powszechnie w Europie także i w 
państwach zachodnich panowała bez ograni­
czeń zasada culus regio etus religio została 
zmuszoną do dania pod tym wig.ędem gwa­
rancji! Żadnych zaś podobnych zobowiązań 
nie żądano od Niemiec, które jeszcze w pized- 
.izień wojny prowadziły eksterminacyjną po­
litykę wobec Polaków, Alzatczyków i Duń­
czyków, które wynalazły kuliurkampf, wy­
właszczenie, Wrześnię i sławny kagańcowy 
paragraf w ustawie o stowarzyszeniach. Tłu­
maczono to taktem, że od Niemiec oderwa­
ne zostaną wszystkie obszary lunojęzyczne.

Powoli jednakże w ciągu rokowań wer­
salskich zaczęto te obszary obcinać i zarzą­
dzać plebiscyty, w rezultacie których już dziś 
setki tysięcy Polaków znajduje się pod pa­
nowaniem niemieckiem i po podziale Śląska 
liczba ta przekroczy znacznie miljon. Ze stro 
ny polskiej zwrócono uwagę n» te różnice 
w traktowaniu obu stron juz za czasów Mi­
nisterstwa Patka. Otrzymaliśmy wtedy odpo­
wiedź, że rzecz ta zostanie uregulowana w 
chwili, gdy Niemcy zgłoszą się o przyjęcie 
do Ligi Narodów. Warunkiem, jaki im mia­
no postawić wówczas, miało być odpowiednie 
zabezpieczenie praw mniejszości. Tymczasem 
w najbliższych tygodniach nastąpi przyjęcie 
Niemiec do Ligi a o zabezpieczeniu praw 
mniejszości nic jakoś nie słychać. Wobec 
coraz głośniejszego dziś kursu uiedrażnienia 
Niemiec należy się obawiać, iż ludność pol­
ska w Niemczech zostanie wydana na łup 
samowoli germanizacyjnej.

Wedle dzisiejszego stanu rzeczy Nie­
miec, żyjący w Polsce i to metylko na zie­
miach dawnego zaboru pruskiego, ale gdzie 
kolwiek indziej, ma zapewnioną ochronę 
swych praw narodowych i języka, może 
Kształcić swe dzieci w niemieckiej szkole i 
pielęgnować swą kulturę, ma w wyraźuie 
ozna zonich granicach prawo używania swe­
go języka wobec władz i urzędów, choćby 
ua^et świeżo zjawił się w Polsce Odwrotnie 
od wieków osiadły Polak na ziemiach przez 
Niemców zagarniętych jest tegc wszystkiego 
pozbawiony. Słowem Niemcy, wróg koalicji, 
są tu przez tęż koalicję postawione w daleko 
lepszem położeniu, niż oddana jej Polska. 
Difficile est satiram non scribere. Kwestja ta 
powinna być w jak najencrgiczmejszy sp 
sób poruszona przez przedstawicielstwo nasze 
przy L dze Narodów. Trzeba mieć nadzieję, 
że słuszne żądania Polski nie napotkają na 
opór. Jeżeli Rumuaji, sprzymierzeńcowi Ko­
alicji, grożono surowemi represjami, gdy me 
tbciała się zgodzić na równouprawnienie ży- 
ifów, to należy się spodziewać, że i wobec 
Niemiec powinny mieć znaczenie te same 
argumenty.

Rzecz staje się o tyle jeszcze groźniej­
sza, że przy najkorzystniejszym nawet dla 
nas podziale Górnego Śląska nie unikniemy 
tego, że miljonewa ludność polska na Śląsku 
znajdzie się pod władzą Niemców. Przykład 
Warmji i Mazurów wskazuje, jaki los ją tam 
czeka. Odrębnie tedy od akcji na terenie L>gi 
Narodów dyplomacja polska dbać winna o to, 
by w orzeczeniu rozstrzygałem  losy Śląska, 
znalazł się paragraf gwarantujący Polakom 
takie prawa, jakie mają Niemcy w Polsce. 
Jeżeli Niemcy nie zechcą tego przyiąć, od­
powiedź na to może być tylko jedna: wyłą­
czyć ludność niemiecką w Polsce z traktatu 
o mniejszościach. Musi być jedna miara.

*

Od pewnego czssu pisma niemieckie, 
ebcąe skompromitować przed zagranieą ruch 
powstańczy na Górnym Śląsku, rozpisują się 
o niebezpieczeństwie komunizmu.

Jak kłamliwe są te doniesienia, dowo­
dem jest charakterystyczny artykuł berliń­
skiej komunistycznej 'Die rothe Fahne. Or­
gan berlińskich komunistów, powołując się 
na wychodzącą w Bytomiu gazetę bratnią 
Oberschlesische rote Fahne, pisze o komu 
mźm e na Górnym Śląsku, ale n;e umie po­
dać jednego szczegółu, jakoby ruch ten roz­
szerzał -się i przedstawiał coś poważnegc 
w kraju.

Organ komunistów rzuca rę  za to z pia­
ną wści' kłości na Korfantego, pisiąc :

„Od połowy maja stało się już wido- 
cznem, że Korfanty otwareie stanął po stro­
nie kapitalistów. Korfanty napada wprawdzie 
na rząd niemiecki, bierze jednak w ochronę 
niemieckich kapitalisfOw. Stąd też rozwiąza­
nie zagadki, dlaczego kapitaliści niemieccy 
starają się wyjść d brze i  Korfantym Prze­
mysłowcy okręgu przemysłowego oddali mu 
się do usług. Korfanty dziękował im za to

w publicznym okólniku, a wszelką propagan­
dę za strajkiem obłożył grozą kaij śmierci. 
Korfanty poszedł nawet tak daleko, ie za­
prowadził „latające sądy doraźne*, które 
według artykułu 5 znają jedną tylko karę, 
karę śmierci. Jednem słowem niewolnicy za­
bijają się wzajemnie, a panowie ściskają się“ .

Następnie Rote Fahne obwinia o zdra­
dę interesów reuotniezych polsuą partję so­
cjalistyczny (PPS.), która zupełnie weszła 
w służbę Korfantego i systematycznie orga­
nizuje akta terroru przeciw komunistom.

Przedstawienie stanu rzecz» przez organ 
komunistów bijo w oczy przewrotnością 
swoją, Na innem miejscu piszemy obszerniej
0 uruchomieniu życia gospodarczego na Gór­
nym Śląsku, Z trudności, z jskiemi to uru 
chomienie było połączone, pokazuje się, jak 
kapitańscy niemieccy na każdym kroku sta­
wiali przeszkody Korfantemu Jeśli być może 
mowa o jakiemś zbrataniu, to chyba kapita­
listów z komunistami, gdyż jedni i drudzy, 
każdy dla innych ee!ćw dążyli do zanarchi- 
zowauia życia w kraju. Pierwsze próby, pod­
jęte w tym kierunku, w samym zarodka 
stłumione zostały przez ielataą rękę Kor­
fantego, który równie silnie wystąpił prze­
ciw sabotowaniu życia gospodarczego przez 
Kapitał stów, jak też przeciw agitacji komu­
nistów, którzy chcieli korzystać ze wzburze­
nia kraju i skierować zbrojny ruch narodo­
wy na tory waiki społecznej. W sytuacji tak 
poważnej, w jakiej znalazł się Śląsk, rzecz 
naturalna, nie meina było dotykać wszyst­
kiego w białej rękawiczce, musiało się dua- 
łsć szybko i bezwzględnie. Wtedy -tbż wy­
szły surowe rozporządzenia władz powstań­
czych, grożące nawet karą śmierci za wszel­
kie zakłócenia spokoju żyeia publicznego 
wewnątrz krsju poza linią bojową. Zarządze­
nia te zresztą poza poedyńczyoii wypadkami 
cie weszły w życie, gdyż ogół podporządko­
wał się nowemu porządkowi rzeczy, a nie­
śmiałe próby agitacji komunistycznej wśród 
mas robotuiezyen spełzły na niczem. To też 
obecnie pisma komunistyczne, pisząc o ko­
munistach na Górnym Śląsku, nie umieją 
podać żadnych szczegółów o menu, a po- 
pnostają tylko na wymyślaniu ua Korfan­
tego i PPS.

*

Wśród nienawiścią ku Polsce przepojo­
nych artykułów prasy kowieńskiej — wyró­
żnia się głos Gońca Kowieńskiego, organu 
litewskiej inteligencji, który w artykule p. t,. 
„Na starym deptaku", nadzwyezaj spokojnie
1 rzeczowo omawia stanowisko delegacji li- 
tewsKiej w Brukseli.

Dziennik ten pisze:
„Stanowisku naszej (t, j. kowieńskiej — 

Red.) aeiegacu, odrzucające propozycję pol- 
ssą tizeba tłumaczyć tern, ił rząd nasz nie 
uznał władzy Żeligowskiego i stworzonego 
przezeń w W ilniu rządu. Stanowisko, naszem 
zdaniem, zbyt formalne, gdyi, zaaje się, nie 
można wątpić, iż propozycja deisgacji pol­
skiej jest zupełnie w istocie swojej sruszną, 
Zaś zagada demokracji, ktorbj my hołduje­
my, właśnie podkreśla konieczność liczenia 
się z wolą ludu, o losie którego idą przetar­
gi i czyja przyszłość zależeć ma od takiej 
iub innej decyzji. I któż bardziej powołanym 
jest do ochrony praw swoich, jak nie ten, 
Kto ma korzystać iub być pozbawionym praw 
tych, o które się rozbija targ. Zasada bez 
wątpienia słuszna i jeżeli można coś zastrze­
gać, to tylko — w jaką formę takie przed­
stawicielstwo Wilna ma się wylać. I jeżeli 
wysunięty wniosek został odrzucony zasadni­
czo — to, trzeba przyznać, że me widzimy 
poważnej racji ku temu.

Istotnie, tak niedawno jeszcze zapoczą­
tkowane i prowadzone w drodi6 napół urzę­
dowej pertraktacje z grupami społecznemi 
Wilna w celu bezpośredniego porozumieniu 
się, słuią dostatecznym dowodem tego, ii 
rząd nasz uznaje, ie tak powiemy, społeczeń­
stwo wschodniej części Litwy i liczy się z 
wolą jego Co zatem stanęłe na przeszkodzie, 
aby w Brukseli me uznać Wgo czynnika, 
jeżeli me za miarodajny, to przynaimmej za 
godny, m ećswój głos i prawo przemawiania 
w obronie praw swoich?

Czyżbyśmy tylko na forum wewnętrz- 
nem głosić chcieli o swoich demokratycznych 
zasadach, zaś na zdwnątrz przed Europą 
mielibyśmy cofać sio przed egzaminem? 
Czyżby ten teren, na którym odbywała się 
konferencja, to igodne w*półtycie Fiamandów 
i Walonów, połączonych w jednem państwie 
i cały szereg podobieństw i analogij stosun­
ków francusko-belgijskich z polsko-litewski­
mi —  geograficznych, etnograficznych i eko­
nomicznych — ms popchnęło naszego wozu 
z martwego punktu, na którym ugrięźiiśmy?

W tym momencie historycznym, gdy 
rozbudzone instynktu klasowe i stów imamy 
narodowościowe, podsycane potrójną intrygą 
elementów nam w* gicn wyiączme w swoich 
osubistycn interesach, zahamowały nam dro­
gę do celu, — być na straży kultury euro­
pejskiej przed Wschodem, potrzebny jest me- 
laaa wysiłek dobrej woli i jasnej, twórczej 
myśli, które, należy mniemać, nie omieszkają 
przejawić się w naszych społeczeństwach".



4
Niewl&tSomo, f-zy mamy tu do czynienia 

ze sporadycznym prz*blaskiem rozumu w sfe­
rach litewskiej inteligencji, czy też cytowany 
głos Gońca Kowieńskiego stanowi początek 
trwalug i zwr tu w opinii, tak bardzo pożą­
danego dU obu stron.

W każdym razie warto opinię Gońca 
Kowieńskiego zanotować i s uznaniem pod 
kreślić.

Z życia kraju.
(Niezwykła uroczystość)

Tarnopol, w czerwcu.
Niezwykła uroczystość oubyła się dnia 

18 b. m. w tatejszem II. gimnazjum, Było 
to rozdanie świsd ctw maturzysiom tego Za­
kładu, które ziesztą nie zasługiwałoby na 
szczególną uwsgę, gdyby me losy niezwy­
kłe, jakie przechodziła ta młodziet w czasie 
wszys kich inwazji t szczególna opieka, któ 
rą otaczał tę młodzież w czarne swych cięż­
kich przejść dyrektor Z lkiadu dr. Len­
kiewicz.

Już w drugiej klas;e taskoezyła te 
dzieci inwayja rosyjska. Podczas gdy inna 
młodzież starzała się w otchłań zgnilizny 
muralnej i próżniactwa tę otoczył dr, Len 
kiewiez największą troskliwością: oto zorga­
nizował tamę egzamin*, komisia składała 
s.ę z surowych i kwalifikowanych pedago­
gów, którny narażając ię na szykany i nie- 
bezyie z-ń t»o  ze strony władt rosyjskich, 
z eał-m poświęceniem spełniali swój Ciężki 
obow.ąz^k nb*watclski przez całe trzy lata 
(,’o lz sumo odoywały się egzaminy dia ka­
żdego, nto się zgłassał beunteieaowuie, 
w mieszkań u piywatntm óyrekto a Lenkit- 
wicta, codziennie m żna tam było zastać 
kilku, lab kilkunastu uezmów.

WimagSoia profesorów były bardzo 
duże, by jednak młodzieży me znieci ęcać, 
odraczano jej w razie n.epowodzeuia egza­
min na kilka tygodni dla wyrównania bra 
ków. Tym sposobem uratowało się setkom 
młodzieży po ki ka lat studiów i życia i u 
chroniło się ją przed derptralizaeją, dając 
jej zajęć e. , . 3

Z>pał młodzi ży do naim nie da sio 
opisać, z okolicy całej pizyjuńdż&ła Gumnie 
na egzamina, które potem iząd aust^ack) 
utnał

Tersz cięść tej młodzieży szczęśliwie 
złożyła eg&omin doirzałośei a rodzice w 
u naniu zasług dyrektora Lenkiewicza za 
ofiarną i pełna poświęaenia dt ał&inosć chcie­
li mu złożyć Tbołd i okazać swą wdzięczność. 
I to dało powód do uroczystości nadania 
tym wychowankom Zikładu świadectw w 
obecności rodziców i całego Zakradu.

Gdy dyrektor Lenkiewicz w szczerem 
pizemówieniu przypomn ą! wszystkie przej 
ścia tej młodzieży, wsi stk e nieszczęścia i 
trudy, jakie przesył* —  rodzice i młodzież 
i sam dyrektor nie mogli powstizymać się 
od łez. Wzruszenie to, któ; ego nikt z obe­
cnych nie mógł opanow ać było najlepszą 
miarą nastroju serdecznego i tych ścisłych 
a silnych węzłów, które łączyły grono z 
młodzieżą Bó t‘ ż to młodzież była duboro 
wa, o stanie nauki świadi-zy rezultat egza­
minu : 40 prc. celu jących , 85 pre. postę­
pów dobrych, 25 pre. d .statecznych, uje­
mnych rezultatów nie było,

Młodzież ta była pod każdyra wzglę­
dem wzorowa, w chwili potrzeby 19 stauęł ■ 
w szeregaeh walczących w obronie zagro­
żonej wolności. Rodziee młodzieży, chcąc 
dać wyraz swej wdzięczności dla dyrektora 
i grona, wręczyli P- Lenkiewiczowi, wś.ód 
gorących słów podzięki za obywatelską pra 
Cę _  album pamiątkowe i 10 000 Mkp sa 
cele patrj >tytzno i dobroczynne.

Nastrój opisanej tutaj uroczystości. zro­
zumieć rooie tylko ten, kto przeszedł u nss 
wszystkie inwazje i wie, na jakie trudności 
napotykało kształcenie młodzieży na kresach 
i kto przytem ssm miał dzieci, uczęszcza­
jące wtedy do szkół średnich, skazanych, 
jak się zdawało, na zigładę,

XV. Spraw ozdanie tygodniow a
Polskiego K om itetu zbiórki marek p o ­
cztow ych na cele narodowe i społeczne 

we Lwowie, ul. Stryjska 24 I. p, 
(lokale sprzedaży marek: kram studencki 
„Polskiego Białego Krzyża" ul. Szajnochy 4 

i sdep „Ligi KobFt" Fredry 2).
I Z powodu zmniejszonego wskutek 

ferji szkolnreh ruchu filatelistycznego wśród 
młoddeży i konie zności dania wypoczynku 
personalowi komitetu, prscuaemu przswa 
żuie bezinteresownie, przerywamy przez mio 
eiące lipiec i sierpień 3prsedaż marek w 
kramie studenck m „Polsk.ego Bi iłego Krzy 
ia“ , który zreezią będzie zamku ęty, asprze- 
d-ż w sk’ e,'>ie „Ligi kobiet' prowadzić bę. 
dziemy okolicmoś-iowe woćarę czasu i igło 
ezeń refltilttautów bez żsifoego z naszej strony 
*óbawią?»nlk-

Czas w ten sposób zasssczgdzony, obró­
cimy na uporządkowanie naszego obfitego 
magazynu i na zwinięcie stosunków s zagra­
nicą, na co praca codzienna związana ze 
sprzedażą marek we Lwowie dotychczas nie 
pozwalała w większym zakresie,

Przyjmowanie datków w markach pocz­
towych : potwierdzaaie odbioru w sprawo- 
zdaniach tygodniowych nie ulegnie prze* wie 
iak również i działalność naszych agencji 
zagranicznych.

II. W dalszym ciągu nadesłali datki 
w markach pocztowych:

Z c  L w o w a :  Marja Pedl*w&ka (cen­
ne zagraniczne marki), Stefania Bounarow- 
na (marki litewskie), Prokuratura przy są­
dzie apelaeyinytn, prezes ssdu okręgowego 
cywilnego,. N, Litwinowiczowa, N. Łazowa. 
naczelnik sądu pow. s. I,

Z p r o w i n c j i .  Sądy okięgcwe w 
Kołomyi. Przemyślu, Stryju, Brzeżanacb, Sa­
noku i w Stanisławowie; Prokurat ry przy 
sądach okręgowych w Kołomyi i w Prze 
m iślu; sądy powiatowe: Drohobycz Mi­
kołajów, łr-patyn, Olesko i Lutowiska; A l­
bertyna Henzow* z Gródka Jagieil,, gimna­
zjum płńsiw. w Gródku Jegiell.

Z B r a z y 1 j i : Sławomir W ir lachow­
ski z Parany.

Z H o 1 sn  d j i : Konsulat Rzeczyp spo- 
litej polskiej w Rotterdamie.

Z N i e m i e c :  Konsulaty Rzeczypospo­
litej polskiej w Kolonji i we Wrocławiu.

Z . J u g o s ł a wi i :  Konsulat generalny 
Rzeczypospolitej polskiej w Zagrzeb u (dwie 
przesyłki).

Z W ł o c h :  Konsul -t Bieczy pc-splitej
oolskiej w Mediolanie.

Ku czci Herberta Hotvera.
Prezydent miasta Nenmaj n ogłosił na 

stępują ą odezwę:
Do obuwali miasta Lwowa1 

Akcja ratuńkewa dla dzieci w Polsce, 
ro^poc*ę»a z początkiem roku 1919 z inicja­
tywy _H rbeita Hoovera, jest prowadzona 
w 8825 miastach i nr usteczka eh," ogólna zaś 
liczba kuchen oraz instytucji, otrzymujących 
żr-wnoś4 amerykańska, wyraża się w cyfrach 
7539. Ilość dzieci dożywianych w Polsce 
wynosiła w c?crweu b. c 1,302.000. W si- 
icym Lwowie korzysta z pomocy polsko 
au er kańskiego komitetu około 25.000 dzieci 
i młodzieży.

Wobec tej nadzwyczajnej pomocy, jaką 
Stany Zydnoezose Ameryki i wielki ich 
obywatel Herbert Hoov r udzielają naszym 
dzieciom, prezydjum król. stoł. miasta Lwo­
wa chcąc dać wyraz głębokiej wdzięczności, 
urządza 26 czerwca b r. obchód na cześć 
Amenki i Herberta Hc vera.

Na tę uroczystość mam zaszczyt zapro­
sić Obywateli miasta Lwowa.

Proszę również o udekorowani© domów.
Józef Neumann 

prez. kr. st. m. Lwowa.

Program nroc^ystośei przedstawia s'ę 
w sposób następuiący:

W sobotę 25 b. m po południu o godz. 
B'80 odbędzie «ię w Teatrze miejskim przed­
stawienie dla na ubtż‘-zej młodzieży. N* pro- 
eram *ł« ży się przehnówb-nie dyrettura Za­
gajewskiego, chór młodzieży, sztuka p. Wali- 
ckej  „ W ogcodiie Jezuickim* i tańce nabo 
dowe.

Bilety i>o części bezpłatne, a po cz°śei 
po censcb bardzo niskich rozesłano do wszyst 
ki: h szkół lwowskich.

W niedzielę 26 b. m.: 1. rano nabo 
ieństwo we w^zys-tkirh świątyniach.

2. O godz. 11 Msza polewa na Cyta­
deli, celebrowana przez ks. Arcybiskupa Bil- 
uzewskiego, podczas której muzyka 19 p. p. 
odegra, a Towarzystwo śpiewackie „Bard" 
odśpiewa pieśni kościelne.

3. Kapela odegra hymn amerykański, 
a chór odśpiewa kantatę.

4 Przemówienia* imieniem miasta wi­
ceprezydenta d . Stahla, który wręczy dele­
gatom amerykańskim dyplom dla Hoorera; 
imieniem wyższych uczelni hr. I.pon* Piniń 
skiego; kuiatora szkół p. Sobińskiego; re­
prezentanta Ukraiń-ów ks kan. Kunickiego; 
reprezentanta młodzieży żydwzkiej dr. Józe­
fa Paraasa; wiceprezydenta p. Ohirka, który 
wręczy delegacji smeryksńskiej album; re­
prezentanta młsdzieiy akademickiej. Oprócz 
dyplomu honorowego dla Hoovera i por 
Williama Gwynna wręczone zostaną adresy 
hołdownicze od s kół lwowskich

5. Chór „Bard" odśpiewa hymn ame- 
ryHński „Gwieździsty sztandar" i „Rotę" 
Konopnickiej.

6. Defilada młodzieży i dzieci Lwowa 
i powiatu lwowskiego i delegacji z e&tej 
wsebodoiej Małopolski.

Porządek podczas całej uroczystości na 
Cytadeli utrzymywać będą skauci pod prze* 
wndoiftwejn n&ue*ycie)i szkół średnich i po­
wszechnych.

W Mszy polowej weźmie udział icło 
dzież akademicka, jakoteż wszystk;ch lwów 
skich. szkół średnich i powszechnych.

Na wypadek deszczu uroczy tość na 
Cytadeli nie odbędzie sie i eały obchód prze­
niesiony zostanie do testiu miejokiegu i roz­
pocznie się o godz, 12 w potuanie

Po uroczystości na Cytadeli lub w ie 
ritrze odbędzie się staiauiem Komuetu przy­
jęcie dla delegacji amerykańskiej.

W  uroczystośtiach wezmą udział repre­
zentanci miasta, Bządu i wojskowości

W niedzielę po południu dziatwa .lwow­
ska i z powiatu lwowskiego zwiedzać będzie 
partjami Panoramę Racławicką pod przewo­
dem nauczycieli i nauczycielek. Dla młodzie­
ży pi*y*mał zai*ąd miasta wstęp wolny na 
Panoramę.

mano wynagrodzenie mie^igezne 'j OuO Mk, 
a kalii; autowi 250 Mk. %

Z kolei r. L i t y ń s k i  referował sprawę 
nadzwyczajnego kredytu ra dalsze urządzenie 
Mazeurn im. Króla Jana III. i Muzeum hi­
storycznego miejskiego. Przeznaczono na ten 
cel 150.0C0 Mk.

Z referatu r. D r e x l e r ó w n y  pod­
wyższono artyście.-malarzowi Soehaciewskie- 
mu dożywocie w kwoc;e S.500 Mk. miesię­
cznie. Na tajnem posiedzeniu załatwiła Rada 
sprawy personalne.

Lwów, M  czerwca 1921,

Kalendarz.
S o b o t a :  25 czerwca.
Rzym.-kat.: Wilhelma,
Gr.-kat.: Ouufria pr.
Słowiański: Włastymiła,
Wschód słońca o godzinie 3 minut 19, 

laebód słońca o godzinie 7 minut 83.
Temperatura « godzinie I ł  w poładin? 

J 13 itopni,

— 1’ ror. dr. Lngcnjnsz Rwnier, wy­
słany przed kdka mios.ącami przez Rząd 
pohki do Paryża, gdz e znaczne oddał usłu
gi w sprawie śląskiej — powrócił do 
Lwowa.

— Ks. Bisknp Rhode w Polsce. Jak
donoszą dzienniki warszawskie, do Poznania 
przybył ks. Biskup Rhsrie, oraz ks. Biskup 
geawał OO. Zmartwychwstańców Zapała i 
ks. Wenta z A-m^ryki, ks. Biskup Rhode i 
ks. Zapała przybyli do Polski w celu zwie 
dsenia całago Państwa i zaznajomienia się 
z dz siejszem życiem polskiem Przyjęci zo­
stali w Zbąszyniu nadzwyczaj serdecznie przez 
przedstawicieli władz państwowych. W Po­
znaniu, dokąd przybyli w dniu 18 bm. zamie­
szkali u ks. Prymasa Dalbora, od którego o- 
tf7ymah zaproszenie jeszcze podczas pobytu je- 
gn w Ameryc». Najpierw odwiedzili Ministra b. 
dzielnicy pruskiej Kucharsk ego, poczem zwie­
dzili Zamek, kościoły, oraz Kopiec wolności. 
W poniedziałek wyiechali do Gniezna. We 
wtorek odwiedzili Bydgoszcz, następnie ks. 
Biskup Rhode i Wenta, obaj pochodzący z 
Kaszub, zamierzają udać się dalej na Pomo­
rze, aby odwiedzie tam swoje rodziny. W kil­
ka dni później przybędz.e ks. B skup Rhode 
do Warszawy.

— Na Górny Siąsk. Z przedstawienia 
imądzcnego * biegłej nivdz eli pizez Scenę 
„Gwiazdy lwowskiej" uzyskano na cek G. 
Śląska kwotę 10 000 Mk.

— Do em erytowanych oficerów. Wy
dział Ministerstwa Spraw Wojskowych ko­
munikuje: Wszyscy emerytowani oficerowie 
i równorzędni przeniesieni w stan spoczynku 
po t kwietnia b. r. mają natychmiast zgło­
sić się osobiście lub pisemnie celem zapro­
wadzenia ewidencji w P. K U. miejsca swe 
go zamieszkania. Ci, którzy mają dzieci niżej 
łat 18 uczessezające do szkół lub tikie, t  óre 
■i powodu ułomności są n czioluie do zarobku 
mogą wnieść prośbę do Departamentu VII. 
gospodarskiego M. S. W. o zaliczenie do­
datku.

— Na wczor8jszein posiedzeniu tym- 
czssowoj Rady miej-kiej r, dr, Tńulie poru­
szywszy kwestię dotkliwego braku mieszkań 
we Lwowie, postawił wniosek i  wezwaniem 
dojprezydjum miasta, sby powstrzymało dalsze 
osiedlanie s ę obcych w naszem mieście. — 
Wniosek przekazano do regu i aminowego tra­
ktowania.

R ( Ha ń s k i  domagał się, aby prezydjum 
miasta poczyniło kroki u władz odnośnych 
w celu przydzielenia wszelkich drusów dia 
wschodniej Małopolski drukarniom we Lwo­
wie i we wschodniej Małcpolsce.

Prozydent N e u m a n n  oświadczył ze 
odniesie się w tej sprawie do Rady Mini­
strów i Ministerstwa spraw wewnętrznych.

Na porządek dzienny przyszła druga 
uehwała w sprawie sprzedaży gruntu miej­
skiego w Znies’e*iu Spółce akcyjnej dla 
przemysłu naftowego i gazów ziemnych. Za 
wnioskiem referenta dyr. Terenkoczego, ze 
leeającym sprzedaż, głosowała znaczna wię­
kszość Rady.

Uchwalono dalej podwyżkę gwarancji 
gminy za wkładki w miejskiej Kasie oszczę­
dności z 24,000.000 koron ua 36 mdjonów 
marek, zaś na adautację budynków mi-jskiej 
ko’ onji wakacyjnej w Brzuchowicach przy­
znane 260 000 Mk. na rekonstrukcję budynku 
parafialnego kośeioła św. Antoniego przy 
ul, Ły* żakowski*.} uchwalono kwotę 85.000 
mar^. Organiście kościoła Klarysek pr*y-

— Pożegnanie. Ustępującej5 kiero- 
waika gimnazjum rtilnego' i liceum Saere 
Ooeur we Lwowie, profesora gimnazjum im. 
Jana Długosza, Władysława Kucharskiego, 
klóiy objął posadę dyrektora Zakładu sierót 
i ubogich fundacji hr, S t Skarbka w Dro- 
howyżu, żegnało onegdsj g ro -o nauczycielskie 
i uczeniee Zakładu. Piof. Kucharski był 
pierwszym kio owaikiem zakładów wycho­
wawczych S. S, Sercarek we Lwowie po 
przyjęciu przes nie progiamów państwowych 
szkół średnich, w następstwie czego zakłafly 
uzyskały ^rawo publiczności i w bieiąeym 
roku szkolnym o ib ’ ły w gwoich murach po 
r?z pierwszy licealny egzamin dojrzałości.

— Trzechsctnsj rocznicę urodzin 
La Fontaintća, - która przypadr w dnia 8 
lipca b. r ,  uczciła rałodiież II. Szkoły wal­
nej wieczorem francuskim, najbardziej uda­
nym, Któty wywołał ptawdiiwy enUzjazra 
* lieinte zebranych uczniów, ich rodzicó n 
i przyjaciół zakładu.

Dekorację sali, dokonaną pod artysty­
cznym kierunkiem malarza, prof HowJs, 
tworzy ły fantastyczne grupy zwierząt ssący eh 
i ptaków, umieszcione wśród zieloni, na 
ścianach i n* suficie. W rogu seeny, wielki 
b ust La Foctame a n» słupie marmurowym, 
dńeło artysty-rzeźbiarza, pref. Naib,rczyka, 
sporządzone specjalnie na tan wieczór. Ża­
lnych akcesorjów na sc nie; gdy tego po­
trzeba, wnoszą stół, krzesło, oparcie. Jest to 
styl najbardziej nowożytny, którego rezultaty 
są najlepsze.

Przybyłych witŁ prz mową francuską 
prof. Jarecki, zwracając się szczególnie do 
obecnych na sali przedstawicieli Mi ji fran­
cuskiej. W odpowiedzi, p pułk. de Renty, 
sief Misji, wygłasza pełne poduicsłości pize- 
mówienie, w którera podnosi cechy ludzkości 
w bajk<eb La Foni..iae’a, a na dowód prze­
prowadza analizę b&jki „Ko:,lk polny i mró­
wka". Wyraża wdzlęcsncść sw^ją, jako przed­
stawiciela Fraacji, z\ ten hołd składany 
frani-u: kiernu bajkopisarzowi narodowemu.

N« stąpiło przedstawi mi, ie bajek La Fon- 
taine’a na scenie, eo pisjsiło ttm łatwiej, 
żs k a ż d a  z tych bajek jest już ułożona jak 
msły drami.I Najwięksie wrażenie uczyniły 
bajki: „Człowiek nieoZ.5>ęśliwy i śmierć", 
oraz „Z*>r<ęta chore na zarazę", w której 
mawia się na scenie cały dwór królewski, 
kró.-iew , Ls - dworzanin, w Ik, niedźwiedź 
i wyznają swe grzechy, by ękujdć gn;ewbo­
gów. którzy ;:a zwierzęta zesłali zerazę, az 
wiesze e znajdują winowajcę w postici osła, 
który uszczypnął trawc a łąki obcej. iDuory 
wkc-nt f ancuski. wyraziafa wymowa waiyrt- 
kich grających, a także Larwnsi stroje i maski 
twieiząt spolksły się z ogólnem uznan;em.

W drugiej cręści - degrano situkęp. t : 
„Apoteoza l.a Fcntaice’a“ specjalnie w ię. 
ijku franeusk m na tę u oezysteść napisaną, 
Był to jeden akt &;e jtkżo wzruszający w 
swej zwięzłości! Dwaj studenci, w poszeki- 
wâ iiu za prawdziwą naturą, do.hodzą rż do 
miejsca, skąd widok przepiękny roiBa'za się 
na góry, rzekę i lasy. Jest wiectór i obij 
*ładą się spać pod posągiem La Fontaiue a, 
pnyczem jed n z nich wyraża życzenie, by 
genjuzs potty opieirowsł s ę ich snem. Na­
stępuje scena, w któr j przy dźwiękach mu­
zyki dyskremej, zjawiają się zwierzęta z b»- 
tek, tworzą koła, tańczą i śpiewiją. Nad ra­
nem; świergot ptaków budti śpiących, którzy 
przypomniawszy solie swój sen, składają 
hołd La Fontaine owi i wieńczą jego biust 
kwia'ami.

Sztnka była znakomieie od«grai a. 
W roli dwu studentów, Janusz i £urkiew:cz 
okazali zachwycającą naturalność, wzrusza­
jącą s:czoreść uczucia i delikatność odcieni, 
przyeiem pierwszy miał akcenty głębokie 
i patetyczne, diugi odcień zdziwionej melan- 
cholji.

W samej scenie apoteozy słowa ich 
równoczesne brzmiały jak muzyka głębi ka, 
co połączone z naturalnym ur, kiem ich po­
stnej, związanych, wieńcem róż, który skła­
dali, na tle dalekich tonów hymnu f raueu- 
skiego, wyw< łato ogólne wzruszanie na sali.

Ostatni przemówił prof. Jarecki, wy- 
głaszająi w języku francuskim gruntownie 
opracowany rcf0r*t o bajkach La Fontaine’a.

— Nie poprzestała,, niestety, słota 
na trzydniówce, iak łudzili się wczoraj opty­
miści, podtrzymywani na duchu cnwilowem  
ustaniem deszczu. Wrócił od dzisiaj tak sa- 
mo, jak poprzednio, rzęsiaty. Deszczowi to­
warzyszy też snów dzika wichura, dotkliwe 
wyrządzając szkody w sadach, ogrodach na 
polach.
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Istie Murfe glę tin morskich, zaklęte światu Oceanii,
crki > królują korale, perły i gąbki, roztacza na tle zajmującego dramatu film p, t, 
,.2 0 .oOo mil port wudą- czyli „Genialne widzenie przyszłości* wyświetlany obeenie 

w Kinoteatrach M A R Y S I E Ń K A  1 K O P E R N I K .

— Strajk kelnerów. Wedle (randy 
Porannej sytuacja strajkowa zmieniła się o 
tyle, że z dniem wczojszym uruchomiono 
wszystkie kawiarni*’, rezygnując równocze­
śnie z pomocy, zaofiarowanej przez akademi­
ków. (Nie chcąc zaognić sporu i nie chcąc 
wciągać obcego żywiołu do we.lki pozosta­
wiając jej rozstrzygnięcie stronom intereso­
wanym, medycy *,4 *godą komisji cenniko­
wej właścicieli cofnęli ofiarowane „zastęp­
stwo* i kawiarnio uruchomiono przy pomocy 
porSuualu pomocniczego W wielu kawiar­
niach goście obsługiweli się sami, solidary­
zując się w ten sposób z właścicielami. Nie 
do przebaczenia jest tylko, że w pewnei ka­
wiarni podniesiono bez najmniejszego powo­
du ceny, er- wpwołało] ugości wielkie obu­
rzenie.

—  Z Kroniki po licy jn e j. Zygmunto­
wi G.au (ul. Janowska 1. 39) skradziona 
garderobę i bieliznę wartości 100.000 Mk.

Michalina Winmkówna * Rzędowa, w 
przemyślańskim, zgłosiła się na policje z pro­
śbą o wyszukanie „narzeczonego" Stefan*, 
który zawarłszy z nią we Lwowie unegrtai 
znajomość, po wyłndteniu 10.000 Mk. znikł 
bez śladu.

— Na dworcu czorn ion ieck lm  za­
palił się wczoraj około połu-m.a węgiel, zło­
żony tam w znacznej ilości. Strat petarna 
pod ktorownictwem kapral* straty Slręńskię- 
go po półtoragodzinnej pracy ogień o gaś la.

— W  Zwiąrkn polskicli art. plasty­
ków przy ul. Wronowskich 1. 4 odbędzie 
się w sobotę dnia 25 czerwea b. r. o godz. 
b Wieczorem inauguracyjny wykład prof. 
Uniwersytetu Zygmuntu Weyberga p. t.: 
„Nauka w sztuce i Sztuka w nauce".

Wydział Związku spodziewa się, te tak 
osoba znanego prelegenta jak i zajmujący 
temat ściągną licznych słuchaczy.

i  UteracMslym.
Repertuar Teatru M iejskiego.
Czwartek, 23 czerwca o godzinie 7 80 

wieczorem „Czar munduru", oreretka z p, 
D rą Hellen.

Z Teatrn. Wczoraj odegrano w Teatrze 
miejskim sztukę p. J. Walickiej p. t. „W ogro­
dzie Jezuickim". Przedstawienie przeznaczo­
ne było dla dzieci, które wypełniły szt sol­
nie widownię, a pieniądze zebrane z tego 
widowiska pomnożyły fundusz Białego Krzyża.

Pierwszym punktem programu było 
opowiadanie bajki Andersona „Dziewczynka 
z zapałkami", btórei treść roigiywałb się 
jednocześnie na scenie, jakby w dalekiej 
mgle. Prolog pióra p. Artura Schródera, od­
czytany przez p. Kozłowskiego poprzedzał 
obratki scen czne p. Walickiej, w których 
przeciągnęło przed oczyma zebranych wspo­
mnienie chwil listopadowych Ewolucja ta­
neczne, układu Faliszewski go i fanie* Ło­
zińskiej przyczyniły się do uświetnienia 
przedstawiania. “ Młody Faliszewski w roli 
Jurka był doskonały. Autorka sztuki otrzy­
mała kwiaty.

C T o / b l l e i a - i S Z

prof. Baiidoiroa da C oiH en sy .
W wielkiej sali Towarz. naukowego w 

Warszawie odbył się uroczysty ohtbód wrę 
czenia prof. Bańdouinowi de Courtenay księgi 
prac językoznawczych, którą wydali w celu 
uczczenia jego półwiekowego jubileuszu za 
sług naukowych, uczeni językoznawcy różnych 
narodowości,

Salę zapełnili przedstawiciele nauki 
m łośnicy językoznawstwa, oraz wielbiciele 
zasług jubilata, Zebranie zagaił krótkiem 
przemówieniom prot, Uciwersyietu warsra* 
skiego, Szcb. r, W imieniu Uniwersyte u kra­
kowskiego mówił prof. Kazimier* N tsrh; 
scharakteryzował działalność jubilata i wy­
kazał, że jego zasługa naukowa nietylko jego 
samego uwieńczyła powszechnem zaufaniem 
świata wiedzy językoznawczej, lecz wprowa 
p  . b  tej wiedzy po raz pierwszy zasługę 
roFki którą on reprezentował, Prof. Łoś 
wyrazu s-eeiamą cześć i bołd imie­
niem w ‘ działu liloz fieznego Uniwersytetu 
kfak >v.aiiU’go. Pxof, Rostworowski przeczytał

piękny adres, wystosowany do jubilata przez 
Polską Akadem ę Umiejętności n Krakowie. 
Następnie przemawiali przedstawiciele Uni
wersytetów poznańskiego i lubelskiego. Od- 
'z,ytano telegramy i listy. Prof. tiybulski zło­
żył wyrazy czci i życzeń ze strony Towarz
filologifsjit-go..

W odpowiedzi prof Baudouin de O ur 
tenay wygłosił niejako spowiedź swojego ży­
cia. Poiuszył w«zystK.e motywy, któremu kie­
rował się w swej działalności. Nie mógł a'ę 
w nauce skupić tak bezwzględnie, i A by i* go 
wymagała wyłączna dla niej służba, bo do 
reakcji przeć w różnym pobłądzeniem społe­
czeństwa , pobudzał go temperain -ni bojo­
wnika.

Księga pr*e językoznawczych", wyda­
na ku uczczeniu jubilata, zawiera 12 rozpraw 
wybitnych uczouych francuskich, rosyisak-ii. 
nUmieckieh, czeikich, polskich i t. p.

Z® s p ra w  p o lskich .
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2  Sejmu.
W arsz»ffa. Konwent seniorów pod 

przewodnictwem Marszałka Sejmu Trąiup- 
ezyńskiego postanowił odioeiyć sesję one- 
cną tylko du końca lipca b. r., w którym 
to crasie Rząd przełoży projekt budżetu, 
Komisjo zagraniczna i sprowizaeyjna będą 
dalej prowadziły swe prace.

Pp. Baworowski i Fedorowicz z- żądali 
aby jeszcze jłztd  ferjami na porządek dzien­
ny obrad S ijmu weszły projekty ustaw eme­
rytalnych dla urzędników cywilnych i dla

1'wojskowych oras aby komisja spraw zagra­
nicznych przedłożyła sprawozdanie z pro­
jektu ustawy ,0. ratyfikacji traktatu z Ru 
munją. , -

Centrum Narodowe.
Warszawa, Narodowo cłnzeócjański 

klub robotniczy 1 klub Narodowego cbrze- 
śejańsk.ego streunictwa ludowego stworzył 
pod wspólną nazwą „Centrum Narodowe" 
unję parlamentarną, celem ujednostajnieni 
polityki narodowej i ogóino-państwowej, za­
chowując atoli odrębność organizacji, pełną 
samodzielność i wolność głosowania w spra 
wach natury gospodarczej 1 społecznej Oby­
dwa kluby wyłońmy w tym celu wspólną 
komis ę parlamentarne W skład kom sji 
parlamentarnej Centrum narodowego weszli 
posłowie: Czerniewski, Dubanowicz, Falko­
wski, Gdyk, ks. Kaczyński i Soityk,

Echa zajść na Uniwei sytecie Jagieł.
Kraków. Jak douosi Ceus w sprawie 

zajścia na Uniwersytecie Jagiellońskim dało 
śledztwo pozytywne wyniki. Rannego Wohl- 
berga jeszcze nie prńjpłuch&r.o z powodu jego 
rekonwalescencji. Z zesn*ń Howorki wynika, 
żr zajście pociątkowo rozgrywało się na pół- 
piętrze. w gmachu Collegium n v.<m. Ho- 
woika, który był bardzo zdenerwowany, wśród 
burzliwego nastroju kolegów krzyknął: „piecz 
* żydami!“ Przechodzący właśnie koło niego 
Wohlberg zwrócił mu uwagę na jego nie­
taktowne zachowanie się. Po tej uwadze 
Ho worka udał aię na pńrwsze pięUo, gdsie 
spotk ł się z Wohlfrrgem. Na kurytarzu 
[irowadjącym do rektoratu podszedł Howorka 
do WoMberga i położywszy na jego ramieniu 
rękę powiedział: „my st| znamy". Równo­
cześnie Wchlberg sięgnął do kieszeni a Ho 
worka, myśląc, że Wt-hlberg chce wyjąć re­
wolwer dobył braunmga i sirzeiił do Woiil- 
be;ga.

Goście nadbałtyccy w Krakowie.
Kraków. W programie przyjęcia wy­

cieczki dziennikarzy nad! ałtyckich w Kra­
kowie znajduje się m ędzy inaemi przyjęcie 
gości przez Towaizystwo strzeleck.e, Goście 
wezmą udział w strzelaniu do „kura", po­
czerń zamieszczą swoje nazwiska w history­
cznej księdze Towarzystwa. Następnie uda­
dzą się goście do Teatru im. Słowackiego 
na przedstawienie „Erosa i Psyche". W wie­
czornym raucie, który wyda Kolo literackie, 
wezmą udział w części artystycznej najwy­
bitniejsi aktorzy i muzycy. Syndykat, dzien­
nikarzy krakowskich podejmować będzie 
skromnem śniadaniem swoich kolegów nad­
bałtyckich w niedzielę i poniedziałek w po­
łudnie.

W  poniedziałek w połudn;e po zwie- 
dłeuw salin wielickich podejmowani będą 
dziennikarze podwieezork em przez miasto 
Wieiicikę Wtorek poświęcony będzie zwie­
dzeniu fabryki Zieleniewskiego i fabryki so­
dy amoniakowej w Borku Fałęckim.

Konferencje w sprawie wyjazdu 
robotników sezonowych do Austrji.

Kraków. Dzienniki donoszą: Wczoraj 
w Krakowie w hotulu Polonia odbyła się 
kon'«rsBcja przedstawicieli Polski i Austrji

w sprawić umowy resortowej co do wy’ izdu 
robotników rolnych na se on do krajów 
auatrj&ckieh. Z ramienia R adu Polskiego 
br.il. udział w naradach: naczsimk wydalała 
opieki nad wychodźcami kont,mentalnymi 
i zamorskimi Urzędu emigracyjnego przy 
Ministerstwie pracy 1. opieki społecznej p. 
Stanisław Gawroński oraz attache Rządu 
Polsk ego przy poselstwie polakiem w Wiedniu 

Homow-iH. Ze strony rządu austriackiego 
był obecny radca Er. est Scholz. Umowa 
zawarta zos*ała na jeden r k, w razie jednak 
niewymówienia obowiązuje na rok następny. 
Robotnicy rolni' polscy, wyjeidżający do 
Austrji, pozostawać będą pod opieką dele­
gatów Rządu Polskiego. Koszta podróży będą 
ha zwrócone a wyn-agrodzooie azieun© wy­
nosić będzie u U mniej 200 Mp polskich 
oprócz bezpłatnego wiktn i miosskanJS

Pierwsze transporty wystane b^d? w tych 
duiach Austria wykazała Upotriebowsnie 
robotników rolnych w Ucibie 15 000

Sprawozdanie prof. Dybowskiego.
Paryż, lj.vle.gai, francuski prof Dybow­

ski, który niedawno zwiedził PoLkę i po­
wrócił cbecRie do Francji, zł. żył Akadamji 
rolnictwa sprawozdanie o stanie rolnictwa 
w Polsce. Sprawozdani-* z# r«ca nwagę na 
sr-ybkie tempo odbudowy w Polsce, oraz od 
daje pochwały świetnym zaletom rclnika 
polskiego, który potrafił wymogi kultury 
rolnej dostosować do specjalnych wsrunków 
gleby

Następnie autor sprawozdania zwraca 
owai?ę na potkną organizacjo polskich zrze­
szeń rolnych i kooperatyw, stanowiący głó­
wny czynnik rolnictwa pińskiego.

Sprawozdanie podkreśla korzyści, wy­
pływające d!a Francji z porozumi-ma z Pol 
ką pod względem gospodarczym.

Warszawa. M i n i s t e r  spraw7, sagr. 
S k i r u i u n t  p r z y j ę t y  b y ł  w c z o r a j  
p r z e z  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a .

Bukareszt. Wczoraj przybył* tu dele­
gacja poUka do podjęcia rukowań w c e l u  
z a w a r c i a  k o n w e n c j i  e k o n o m i c z n e j  
m j ę d z y  P o l s k ą  a B u m u n j ą .

Warszawa. Biuru prarowe Ministerstwa 
spraw zagrań, komunikuje: W wykonaniu
układu o repatrjarji, wyruszył z Moskwy 
23 b. m. t r a n s p o r t  w r a c a j ą c y c h  
d o  k r a j u  j e ń c ó w  c y w i l n y c h ,  z a ­
k ł a d n i k ó w  i u c h o d ź c ó w  w l i c z ­
b i e  1000 o s ó b .  Za tydzień wyjedzie 
transport następny.

T .

Czechy i W^gry.

Warszawa. B. PrasOwe Min. S. Z. ko 
musikuje: Rokowania Komisji międzysoju­
szniczej w s p r a w i e  podz i a ł u  m i e n i a  
p a ń s t w o w e g o  w G d a ń s k u ,  w myśi 
art. 107 traktatu wersalskiego mają według 
informacji otrzymanych w Paryżu, być pod­
jęte na nowo w lipcu b. r. Zwłokę w dzia 
łalnośei Komisji sprowadziła między innymi 
sprawa zapłaty za przydział mieu a Dla usu­
nięcia wszelkich wątpliwości zrobiła konfe­
rencja ambasadorów sprawę odstąpienia m e 
n;a państwowego w Gdańsku przedmiotem 
specjalnych obrad, których wynikiem jesi 
zakomunikowana ostatnio uchwała rady am 
basadorów w myśl której mocarstwa sprzy­
mierzone odstąpią Polsce i Gdańskowi — 
według art. 107 traktatu, państwowe mienie 
niemieckie za dopłatą.

Delegacja polska przygotowała podczas 
prierwy w działalności komisji międzysoju 
ssniczej szereg prac motywujących dalszy 
przydtisł mienia państwowego na rzecz Pol­
ski. Wynik rokowań lipcowych rozstrzygnie, 
o kwestjach bardzo żywotnych dla stosunków

Praga. Z MarienhaJu don cną i -  Be­
nesz odbył dt s koefor ncję ze swom;  refe- 
rentam; a noźuioi koaf. nncię -. L-iinit.tr a n i 
węgierskimi Bas m m  i Teiiekim, Głównie 
chodii o zr.łatwienio kwesrji 1 sprawy han- 
d a  wzajemnego, 2. kwest je komunikacyjne, 
3, kwesF.e prawno polityczne, 4, kwestje 
lininsowe Jak dzienniki donoszą w konfe­
rencji biotą również udział posłowie sło­
waccy w eii&rskUraPj ekspertów w kwTestjach 
słowackich. Prawdopodobnie konferencja ma 
r i i: nhf.de ku przedmiotu nia wyczerpie 1 dal­
sze ivZii;owjr pol-.tyczae odbędą się na 
Węgrsaeb.

Briand otrzymał votum zaufania.
Lyon. Komisja spraw zagranicznych

wyraziła Briandowi votnm zaufania, za jego 
dyplomatycznie zręcznie rozwiązanie sprawy 
górnośląskiej przez pogodzenie punktów wi- 
dtenia Francji, An.glji i Włoch, jak również 
za zgodna ze stanowiskiem Francji rozwią­
zanie kwestji Smyrny,

Londyn. Głównym tematem ksnfe- 
reneii premierów Dom>niów angielskich jest 
kwe s a i a  o d n o w i e m s p i z y m i e r z ą  an 
g i e l s k o  j a p o ń s k i e g o .  Jeden z mówców 

świadczył, żs problem Oceanu Spokojnego 
będzie na przeciąg jakich f-0 lit stanowił 
najwataiejiize zagadnienie światowe. Premjer 
angielski powiedział, że dla Australji przy­
mierze z Japosją będzie o tyle zadawalajace 
o ile można będzie uniknąć zatargu z Ja- 
ponją. Z tego powodu idea oduowinnia przy­
mierza s Japonią jest najlepszą sposobnością 
zapewnienia pokoju światowego Hughes p o ­
dał pod rozwagę projekt konferencji angiel­
sko- ameryk ańskc -japońsk iej,

Paryż. Temps omawia nwącą się od­
być kouferencię Rady ambasadorów, na któ­
rej przędzione zostaną odpowiedzi rządów 
koalicji w k w e s t j i  r esyg i pae j i  pre-  
t e n s G  h y p o t e k a r n y c h  w o b e c  p a ń ­
s t wa  a u s t r i a c k i e g o .  Włochy, które do­
tychczas wahały się, irestygnują również na 
przeciąg pewnej ilości l.t. Dzienniki potwiti- 
azsją wudiiauść, że największe banki w 
Sswetji, Norwegii, H jlaŁdji i Danji oświad- 
czfły gotow ść udzieienia Austrji znacznych 
zaliczek w formie m ędjynarodowego kredytu 
wedle systemu le r  Mmlcnsa i omożliwieniz 
Austrii p jjtjezefcaaie az do utworzenia banku 
emisyjnego przez Komisję Lig Narodów.

Wiedeń. Dal szy  c i ą g  k o n f e r e n ­
c j i  p a ń s t w  s u k c e s y j n y c h  Bsnku&ustro- 
v*ęgie skiego ustalono na dzień 27 b. m.

Br.gliton. Odbywająca tu obrady bon- 
forencja p*.itji robotniczej (Labour Party), 
odfzuoFa propozycję przyłączenia angielskiej 
partji komanistfCtnej do Labour Party.

H&Tr. Tutejszy Uniwersytet nadał pani. 
C u r i e - S k ł o d o w s k i e j  t y t u ł  d o k t o r a  
h o n o r i s  causa

Poldhii. W kil tu obwodach górnicy 
powrócili do pracy. Właściciele kopalń od­
byli lokalną konferetf ję w sprawie zbadania 
niektórych żądań górnneów.

Londyn. Ambasador japoński oświad­
czył korespondentowi Routera, że Jap&n:a 
jest skłonną przystąpić do omawianie z Fran­
cją, Angiją 1 Stanami Zjednoczonemi układu 
w s p r a w i e  o g r a n i c z e n i z  z b r o j e ń  
mo r s k i c h .

Paryż. Briand przyjął wczoraj delega­
cje: armeńską, gruzińską i asserbejdżańską, 
oraz z innych części Kaukazu, Delegacje wrę­
czyły premierowi francuskiemu memorjnł, 
zawierający podstawy pontyczne i ekonomi­
czne tycn państw, łącznie z wojskową kon- 
wenc;ą dt-fenzywną, uuią cłową, wolnością 
transiiu, oraz u t w o r z e n i e m  t r y b u n a ł u  
r o z j e m c z e g o  dl a sp i  aw r e k t y f i k a ­
c j i  g r a n i c .

polsko gdańskich 1 
przystępu do morza.

o zapewnieniu Polsce

W aszyngton. Według nadeszłych tu 
wiadomości, Wielka Brytania zakomunikuje 
niezwłocznie Japonji swój zamiar odnowie­
nia traktatu aDgieLko-japońskiego z dołącze­
niem jawnych postanowień, że La w y p a ­
dek w o j n y  m i ę d z y  J a p o n j ą  a S t a n a ­
mi  Zj edn. ,  Angli* nie podniesie broni 
przeciwko Stanom Zjednoczonym.

Belfast. Król dokunał w dniu wczo­
rajszym o t w a r c i a  p a r i a m e n t u  I r i n a - '  
djŁ P ń ł n c c n « j .  W swojej mowie inaugu­
racyjnej nakłaniał król miesikańeów Iriandji 
do zgody i połączenia się w celu stworzenia 
dla kraju, który kochają, nowej ery pokojo­
wej.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
feTASSSŁAW KOSSOWSKI
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L. 7160/21. Józef Szozda, syn ś. p. 
Wawrzyńca, urods. w r. 1896 w Budzano- 
wie, zgubił kartę powołania i cdroczeira do 
służby wojskowej, wydaną, mu przez Komisję 
poborową w Trembowli. Dokument ten ni- 
niejszem unieważnia się.

Starosta: R a d  w. r.
Trembowla, 11 czerwca 1921. 6259 2 -  3

Li £071/21. Michał Ganczarski, syn ś. 
p. Mikołaja, urodź, w r. 1838 w Trembowli, 
zgubił kartę powołania i odroczeń1 a do słu­
żby wojskowoj, wydaną mu przez Komisję 
puborową w Tr/Tnncwli. Dokument ten ni- 
niejszem unieważnia się.

Starosta : R a d w. r.
Trembowla, 11 czerwca 1921. 6262 2 — 3

L. 7070/21. Franciszek Lejezak, syn 
Ignacego, urodź, w r. 1899 w Łoszniowie, 
zgubił kartę powołania i odroczenia do słu­
żby wojskowej, wydaną mu pizei Komisję 
poborową w Trembowli. Dokum >nt ten ni 
niejszem unieważnia się.

Starosta: R a d  w. r.
Trembowla, 11 czerwca 1921. 6261 2— 3

L. 7069/21. Piotr Jaszezyszyn, syn 
Jana, urodź, w r. 19dl w D&raehowie, zgu­
bił kartę powoiar.ia i odrocz-nia do służby 
wojskowej, wydany mu przez Komisję pobo­
rową w Trembowli. Dokument ten niuiejszem 
unieważnia się.

Ssaros'.a: R a d w. r
Trembowla. 10 czerwca 1921. 6260 2—3

L. 7548. Aleksander Szelwach, syn 
Mateusza i Karoliny, urodzony w r. 1896 
w Darac-howie, zgubił kartę powołania i 
odroczenia do służby wojskowej, wydaną mu 
przez komisję poborową w Trembowli. Do­
kument ten nimejsżem unieważnia się.

Starosta: B a d  w. r.
Trembowla, 15 czerwca 1921. 6389 2—3

0. I. 238/21,1. Przeciw Michałowi 
Woeh synowi Miehsła z Uberzec zapłatyń- 
skich, którego miejsce pobytu jest mezuaiie, 
wniesionym zostar do sądu powiatowego 
w Samborze przez Antoniego Woeh a syna 
Michała i tow. z Unerzec zapł. pozew o 
zniesienie współwłasności i t. d. z pn. Ma 
podstawie pozwu wyznaczono audjeucję na 
dzień 13 lipca 1921 r. o godzinie 9 rano 
w tui. sądzie biuro Nr. 94 I. p. Celem 
strzeżenia praw Michała Woeha syna Mi­
chała, ustanawia się p. dr. Józefa Stouer- 
mana, adwokata w Samborze, kuratorem. 
Tenże kurator zastępować będzie Michnła 
Wocha syna Michała w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Sambor, 17 maja 1921. 6393

0. I. 165/21. Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Izakowi Handler wniesiony 
został pozew do sądu powiatowego w Mo­
ściskach o uznan:e własności realności w 
Moczeradacb przez Nusena Krebsa i Rywę 
Zel Beginę Krebs w Moczeradacb. Na pod 
stawie pozwu wyznaczono audjencję nadzień 
4 lipca 1»21 o godz. 8 rauo biuro Nr. 21. 
Celem strzeżenia praw Izaka Handlera, usta­
nawia się p. dr. KopystjanskUgo, adwokata 
w Mościskach, kuratorem. Tenże kurator 
zastępować będzie Iiaka Handlera w rzeczo­
nej sprawie, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Hąd powiatowy, Oddział I
Mościska, 28 kwietnia 1921. 6392

Cg I. 225/21/1. Przeciw Józefowi Maj- 
kutowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do sądu okręgowego 
w Biesznowie przez Zofję z Knepów S:gda 
pozew o 150 dolarów ameryk. Na podstawie 
pozwu de praes. 12 maja 1921 wyznaczoną 
została I audiencja na dzień 8 lipca 1921 
gedz. 9 rano Nr. 46 II. p. Celem strzeżenia 
praw pozwanego ustanawia się p. dr. Beicba, 
adwokata w Rzeszowie, kuratorem. Tenże 
kurator zastępować będżłe pozwanego w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy Oddział I.
Rze 'ów, 12 maja 1921. 6471

I n k u m .
Pr. 16553/4056 21. Ministerstwo Zdro­

wia Publicznego ogłasza konkurs na kilka 
woskujących, etatowych posad roferendarskioh 
w' dziale administracyjno -prawnym (przy 
Ministerstwie Zdrowia Publicznego) z upo­
sażeniem urzędników państwowych do VI 
stopnia służbowego włączam, Wyma^au-: 
ukończone studja prawne i o ile możności 
praktyka w dziedzinie administracji. Udoku­
mentowane podania wraz z opisem przebiegu 
życia (curriculum vitae) należy wnosić do 
dnia 15 lipca b. r. do Wydziału Prezydial­
nego Minister-twa Zdrowia Publicznego 
(Warszawa A. 1 Belwederska Nr. J/3), peł­
niący służbę publiczną ** pośr ednictwem swej 
władzy przełożonej.

Ministerstwo Zdrewia Publicznege.
Warszawa, 9 czerwca 1921, 6160 2—3

Ł. 38/21. K o n k u r s .  W państwowym 
Zakładzie badania żywności i przedmiotów 
użytku w Krakowie, będzi9 obsadzonych kilka 
pesąd etatowych urzędników technicznych 
w VII. i VIII. stopniu służbowym O posady 
te ubiegać się mogą przyrodnicy lub przy- 
rodniczki z ukońezonem studjum uniwersy 
teckiem lub techuiczneui, z Wykształceniem 
cbemiczoem i znajomością, fizyki, botaniki 
lub towaroznawstwa. Kandydaci, którzy mogą 
się wykazać dłuższą praktyką w analizie 
środków spożywczych odbytą w jakimś za­
kładzie aualityizuym o charakterze publicz 
nym, egzaminem dyplomowym na znawcę 
żywności t. zw, ek?pertowskim lub studjami 
przygotowawczemi do takiego egzaminu, a 
mianowicie studjami z chemji środków spo­
żywczych, z praktyki w analizie tychże, 
z theiiiji aądowbj, mikTuskupji środków 
spożywczych, bakierjologji fermentacyjnej, 
hygieny żywienia, wody i środków spożyw­
czych, oraz odnośnego ustawodawstwa, mają 
najwięcej warunków do uzyskania powyższych 
posad. O posady te należy wnosić należycie 
ostemplowane podania do Ministerstwa Zdro­
wia Publicznego w Warszawie na ręce Dy 
icktuia powyższego Zakładu, najpóźniej do 
dnia 15 sierpnia.b. r., załączając do nch-
1. metrykę chrztu lub urodzenia, 2. dowód 
obywatelstwa polskiego, 3. dowód ukończenia 
studjum przyrodniczego na uniwersytecie lub 
technice z egzaminem dyplomowym, 4. do­
wody studjów specjalnych, dyplom na znawcę 
żywności wzgl. dowód dłuższej praktyki 
w analizie środków spożywczych, 5. świade­
ctwo lekarskie, wystawione przez lekarza 
, owiatowego, stwierdzające zdolność fizyczną 
ao powyższego zawodu.

Dyrekcja Państwowego Zakładu 
badania żywności i przedmiotów użytku.

Kraków, 18 czerwca 1921. 6498 1—2

Wyroki prasowe.
W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Pr. III. 29/21. Sąd okręgowy Lamy 
jako prasowy orzekł na wniosek Prokuratury 
po myśli § 493 p. k., że zamieszczone w Nr. 
36 czasopisma perjodycznego „Głos Narodu* 
z daty Kraków dnia 18 czerwca 1921 r. 
ustępy artykułu pod tytułem: „Dymisja p.
Gałeckiego1*, a t« a) od słów „jakie powin- 
nohy ogarnąć' do słów „z łaski Witosa** i 
b) od słów „Dzięki tym okolicznościom** do 
słów „najbliższych przyjaciół zawierają 
w całej swej osnowie znamiona występku 
z §§ 300 i 488 u. k. i art. V. ust. z d :ia 
17 grudnia 1862 L. 8/63 Dz.u.p. zakazuje się 
rozszerzania inkryminowanych ustępów, za­
twierdza się zarządzoną przez Prokuraturę 
konfiskatę pomienionego numeru, a przy­
trzymane egzemplarze tego czasopisma mają 
być zniszczone.

Sąd okręgowy karny S, Tli.
Kraków, dnia 20 czerwca 1921. 6383

W imieniu Bzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 188/21, Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury praw 
tymże sądzie, że treść czasopisma „Ukraid- 
skyj WistnyK* Nr. 115 z dnia 16 czerwca 
1921 w artykule pod tytułem: „B»zolucji
Miżpartyjnoho Zizdu** w ustępach a) od słów 
„jurydycznu neważnist' do słowa „nasylno**,
b) w słowie „perekyneni1*, c) od słów 
„Ukraińsko nasełenaia do słów „u schidnoi 
Hałyczyni', d) od słów , w komisji oborony*' 
do słów „Towmaczi i yii,“ , e) od słów „Na 
osnowi* do słowa „zakoniw** f) od słów 
„z brutalnosiiju* do słow „do zakupna ze- 
mli” , g) od słów „chocz intencji Myrowoi 
konferencji** do słów „do widoma świta 
siczo", h) od słów ze ezkodoju nńscewoho*

do słow „wetyke ohirczenja, i) od słów 
„ Bałkan :zacj a kraju** do słów „zważały szczoŁ, 
j )  od słów „Taki praktyky musiat' do końca 
artykułu zawiera znamiona zbrodni z § 65 
a) u. k., uznał dokonaną w dniu 15 czerwca 
192.1 r. konfiskatę za usprawiedliwioną i za 
rządził zniszczenie całego nakładu i wyda* 
v  myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, 16 czerwca 1921. 6327

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej 1
Pr, 192/21, Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma „(Tkraiń- 
skyj Wlstnyk' Nr. 116 z dnia 17 czerwca 
19,21 r. w artykułach pod tytułem: 1 „Odyn 
front** w ustępach a) od słów (szpalta 2j 
„tilky szczo te** do słowa „zawojownyka-, 
bj między słowami w ustępie ("szpalta 3) 
„zaljnlky cytuje** a słowami „stattju Wperedu
2. „Rezolucji Miżpartyjnoho Zizdu* w ustę­
pach a) od słów .z óbljadu na prymusów©* 
do słowa „zdeprecjonowano!**, b) (strona 2 
szpalta 2) od słów „z pryczyn do słowa 
„waljuty* zawiera znamiona ad 1. występku 
z § 302 u k., ad 2. zbrodni i  § 65 a) b)
u. k., uznał dokonaną w dniu 16 czerwca 
1921 r. konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zaitądził zniszczenie całegu nakładu i wydał 
w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpo­
wszechniania tego pism* drukowego.

Lwów. dnia 17 czerwca 1921. 6331

W Imienin Bzeczypospolitej Polskiej!
Pi. 191 21, Sąd okręgowy karny we 

Lwowie orzekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść czasopisma , Wolja 
Maroda* Nr, 22 z dnia 18 czerwca 1»21 r 
w artykule pod tytułem: 1. „Besida M. ¥ .  
Zająca wyhołoszeua na ziali mulej duwirja* 
w ustępach a) od słów „a polsky własty* 
do słów ,jeho zaspokoyty b) od słów 
„Eusskij seljanyn szczo-' do słów „dywyisja 
na wschid , c) od słów „ony wsi ne tolko* 
do słów nacjonalay worohy* zawiera zna­
miona zbrodni z § 65 a) u. k. i występku 
z § 302 u. k , uznał dokonaną w dniu 15 
czerwca 1921 r. konfiskatę za usprawiedli­
wioną i zarządził zniszczenie całego nakładu 
i wydał w myśl § 493 p. k. ?akaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 16 czerwca 1921. 6330

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!
Pr. 187/21. Sąd okręgowy karny we 

Lwowie onekł na wniosek Prokuratury przy 
tymże sądzie, że treść drukowej ulotnej 
(karteczki) rozszerzanej we Lwowie, a wyda­
nej bez oznaczenia miejsca druku, firmy 
drukarza i nakładcy, czterech wierszach 
tekstu, zaczynającej się od słów „Polska nie 
ciemięży żydów* a kończącego się słowami 
„nie kupuj u żydów 1* zawiera znamiona 
występku i § 302 u. k.. oraz że wydaniem 
i rozszerzaniem jej naruszono przepisy § 9 
ust. pras. (§ 487 p. k.), uznał dokonaną 
w dniu 11 czerwca 1921 r. konfiskatę za 
usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie ci- 
łego nakładu i wydał w myśl § 493 p. k. 
zakaz dalszego rozpowszechniania tego pismu 
drukowego.

Lwów, dnia 14 czerwca 1921. 6326

A m o r t ir i& 6f 0 i
Nc. I. 1J 87 21/2. Wdrożenie postępo­

wania amortyzacyjnego. Na wniosek ks. 
Józefa Gryzieck ego proborzcza w Woli za­
lany ckiej ad Leżajsk wdraża się postępowa­
nie celem amortyzacji następującego rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionego a m>a- 
mwicie książeczkę wkładkową Towarzystwa 
zaliczkowego i kredytowego w Rzeszowie na 
imię ks. Stanisława Gryzieckiego opiewaą- 
eą. Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze 8 wolem pra­
wami w ciągu jnij&ego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czas­
okresu za nieistniejące uznane zostaną.

Sąd powiatowy Oddział I 
Rzeszów 12 maja 1921. 6364 3—3

T. VI. 112/21/2. Z»rządzenie§umorzania 
papierów wartościowych. Na wniosek Jóieft 
Suchego w Krakowie podejmuje się postępo 
wanie celem umorzenia wymienionego niżą! 
papieru wartościowego, który wnioskodawcy 
miał zaginać, wzywa się posiadacza tego 
papieru aby go w ciągu j-dnego roku od dnia 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu Sądo­
wi, także inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi, W  raz*«' 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego j 
terminu ten papier wartościowy za umorzony. 
Oza-czenie papieru wartościowego: Kwit

depozytowy Spoiki kredytowej członków To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie L, 6469 na policę tego Towarzystwa 
L 134 829.

Sąd okręgowy cywilny Oddz. VI.
Kranów, dnia 19 maja 1921. - 6452

T. 95 21/3. Zarządzenie umoi«jnia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Chaima 
Wolfa Wilder* w Brodach zamieszkałego im. 
własnem 1. spadkobierca w p. Scheindli 
Wiidner wniesiony podejmuje się postępo­
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, którejwnioskodawcy 
miary zaginąć. Wzywa się posiadacza tych 
papieiów, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przo- 
dł żył temu sądowi; tukże inni interesowa­
ni mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery warto­
ściowe za umorzene. Oznaczenie papierów 
wartościowych. Książeczka wkładkowa po 
wistowej Kasy oszczędności w Bronach Nr. 
17014 na kwotę 942 Mk. opiewającą wy­
stawiona na imię Chaima Wolfa 2 im. W il­
dera i Scheuuui Wilder.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Złoczów, 20 maja 1921. 6489

T. 438,20 4. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Adeli 
uberst, prywa-nej w Borysławiu podejmuje 
się postępowanie celem umorzenia książeczki 
wkładkowej Banku dla handlu i Przemysłu 
w Warszawie Oddział w Drohobyczu (Dawniej 
Pow&zechubgu Banku depozytowego w Wie­
dniu eipozytury w Borysławiu) L. 146 na 
imię Adeli Oberst wystawionej a na Kwotę 
3901 kor. 58 hal. opiewającej, która została 
rzekomo spalona, wzywa się posiadacza tycn 
papierów, aby je w ciągu jednorocznego 
terminu przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze­
ciw wnioskowi. W razie przzeciwnym uznał­
by sąd po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umorzony.

Sąd okręgowy Oddz. V
Sambor, 28 luiego 1921. 6480

B d j f k t f t

w sprawie udania «a awariego.
T. 1223/20. Wdrożenie postępowania 

celem uznania za zmarłego Antoni Papier- 
kowski, syn Anioniego i Paraskiewii, uradzo­
ny 19 lipca 1881 rolnik w Uhercach niezab. 
ostatnio tamże zamieszkały brał udział w 
wojnie jako żołnierz austr. przy 89 tp. i 
wedle przeprowadzonych dochodzeń walezył 
pod Łuckiej w r. 1916 i w tej bitwie wedia 
zeznań kolegów miał zgińąć Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego do­
mniemania śmierci po myśli § 24 L. 2 u. c. 
wzglg. ust. z 31 marca 1918 Nr. 128 da. 
p p. Wobec tego na wniosek Marji Pap/erkow- 
giiej wdraża się postępowanie celem uznania 
wymienionej osuby za zmarłą, a związku mał­
żeńskiego zawartego na dnin 15 lutego 1906, 
między wymienionym a Mar a Juryuiec za 
rozwiązany. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi albo adw dr. Dawidowi 
Klinghcfferowi.j którego ustanawia się kura­
torem oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Za­
ginionego wzywa się, aby się jawił przed 
podpisanym sądem o ile żyje lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po diuu 31 sierpnia 
192^ Sąd na ponowny wniosek wyda ostate­
cznie orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VH.
Lwów, J'8 lutego 1921. 5904

T. 529/20/4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan F*łia, syn 
Magdaleny, ur. dnia 29 maja 187z w Twier­
dzy ostatnio zamieszkały we Lwowie, br«ł 
udział jako żołnierz austr w wojnie przy 1 
kompanii robotniczej i weJle przeprowadzo 
nych dochodzeń przebył kampanię włoską 
w r. 1917 jak świadczy pismo z Czerwone­
go krzyża zaginął. Od tej pory brak o nim 
wiadomości. Można zatem przyjąć, iż zajdą 
waruuki ustawowego domniemania śmierci po 
myśli §. 24 L. 2 u. c. wzgl. ust z 31 marca 
1918 Nr. 128. dz. p. p. Wobec tego na wnio­
sek Beginy Fałta wdraża się postępowąnie 
celem uznania wymienionej osoby za zmarły. 
Wiadomość o zaginionym należy udzielić 
sądowi. Zaginionego wzywa się aby się jewił 
przed podpisanym sądem o ile żyje lub w 
inny sposób dał znać o sobie Po dniu 31 
sierpnia 1921 Sąd na ponowny wniosek wy­
da ostateczne zarządzenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
We Lwowie, 26 Lutego 1920, 5908
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T, IV. 51/213. Wdrożenie pastępowa- 

ma celem uznania ta zmarłego. Eozalia Ło- 
kojowa, córka Jana i Anny Gwajnów, uro- 
d*ony 1836 r. Jeleśni zamieszkała w krzy- 
iowy, powiat Wadowice, wyj chała koło ro ­
ku 1896 do Brazylji i od 15 lat nie dała o 
sobie wiadomości. Gdy zatem przyjąć należy, 
że zachodzi ustawowe domniemanie z § 24 
L. 1 ust. cyw. przeto wdraża się na pruśbę 
jej wnuczki Wiktorji Pindel z Krzyżowy po 
stępowanie celem utnania Lza zmarłą. Wy- 
daje się prmtw ogolne wezwanie, aby udzie 
łono Sądowi wiadomości o powyi wymienio­
nej Kozalię Łok^jową wtywa oię aby przed 
niżej wymienionym Sądem stawiła się lub 
w inny sposób wwadouiiła o awem tyeie. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 
21 łipca 1922 r rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłą.

Sąd okręgowy O. IV,
Wadowic 21 kwietnia 1921. 6311

T. &lj21/4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmaiłego. Pawio Semo- 
huk Michajła urodzony i i  marca li 86 w 
Trof&nówee, powiat Kołomyja, ożeniony 2y 
maja 1906 z Wasyłyną z Kwasmuków, od­
szedł na wiosnę 1916 & 19 pułkiem obrony 
krajowej ria wojnę, ostatni raz pisał żonie 
27 maja l91o Feidpost 2i3, poczeiu wszel 
ki si«ch o nim zaginął, tiwiadek Mikołaj 
Ssmolmk zeznał, ze uczestnicząc w bitwach 
Lad Strypą widział zaginionego Bemoiiujta 
zdaje się dnia 1 września J.916. Unia 6 
września 19: b dostai się świadek do niewoli 
rosyjskiej rarem z jednym nieznanym mu 
samtetem, którzy świadkowi opowiadał, ze 
Pawło SemoiiuK został pod Moducką w oko- 
1 cy Halicza eigźko ranny i na piacu opa­
trunkowym dnia 5 września 1916 zmarł i 
że on go sarn pochował, (idy zatem można 
przyjąć, że istnibją warunki ustawowego do­
mniemania śtn er w w mysi § *4 1. x u, c. 
i §  1 ustawy z 3 1  marca iu i8  Hz. p p. 
nr, 1ż8 wdraża się na wniusek Ytauyłyny 
Semoliuk postępowanie uileiu uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, i ogłasza się we- 
zw ame ażeby udzielono wiadomości o zagi­
nionym Sąuowi alno kuratorowi p. adwoka­
towi dr. UoWurz w Gwiźazcu Pawła Semu- 
liuka Michaiła wzywa się, aby stawił Się 
przed podpisanym sądem iub w mny spo­
sób dał znać o sooie. .Po omu 1 listopada 
1921 jednakowoż nie wcześniej jak w 6 mie 
sięcy od dnia ogłosze nia tego edyktu w Ga­
zecie urzędowej Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie o uznaniu za zmarłego i rezwią 
zamu małżeństwa.

Sąa okręgowy, Oddział iV.
Kołomyja, dnia 21 marca 1931. 5Y45

T, 32/21,4. Hryó Nestor, syn Wasyla 
i Marji, urodzony (ima 23 „tycznia ib7ó w 
Mikowie w czasie ogolnej mobilizacji w sier­
pnia 19H powołany został do wojsaa i słu­
żył przy 18 p. piechoty obrony krajowej, 
który zabity został przed Bwigiami Wieika- 
nocnemi w icku iy ió  we wsi Łupienia i 
tamże pochowany został. Bąd okręgowy w 
Sanoku wzywu kt/.iego nioby o życiu Kry­
cia hiestoia imał. jakąkolwiek wiadomOoC, 
aby dał o tern znać fcądowi w przeciągu 
trzech miesięcy od dnia ogłosztina tego 
wezwania t, j, najpóźniej no dnia 17 paż- 
dzieruma 1921. j«zeii w tym czasie Bąa nie 
otrzyma żacinej wiadomości o życiu Hryma 
Nestora na wniosek Marji z Babiaków Ne­
stor orzeknie, ze do w od śmierci ustalonym 
został.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 2 i maja 1921. 6338

T. 189y2(/3. Wojciech Jarema, s. Ję­
drzeja i nom z Piątków ej, biał czynny u- 
dział w trzynastej oienzywie włoskiej, i od 
tego czau wszelki siad o nim zaginął. Sąd 
okręgowy w Banoau wzywa kazaegu ktoby

o życiu Wojciecha Jaremy mi*ł jakąkolwiek 
wiadomość, aby dał o tern zpać Sądowi lub 
kuratorowi nieobecnego dr. Śiącice w prze­
ciąga sześciu miesięcy od ania ogłoszenia 
tego wezwania t. j. najpóźniej do dnia 13 
stycznia 1922. Jeżeli w tym czarne Sąd nie 
otrzyma żadnej wiadomośei o jego życiu, u 
na go na ponowny wniosek Tekli Jarema 

za zmarłego, a jego małżeństwo z nią za 
rozwiązane, Kuratorem nieobecnego i obroń 
ca węzła małżeńskiego mianuje się dr. W oj­
ciecha Śiączkę,

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 13 marca 1921. 6213

T. ]V. 50/21/2. Wdrożenie postępowa­
nia celem uznania za zmaiłego. Karol uoł&k, 
syn Stanisława i Łucji, urodzony 1888 r 
w Bystry, powiat Żywiec, roinik, żołnierz 
i 6 pułku obrony kraju, w niewoli rosyjskiej 
zachorował na tyfus i od lutego 191o roku 
nie nat o sobie wiauomości. Gdy zatem przy 
jąć należy, ze zachodzi ustawowe domnie­
manie z § 24 1. 2 ust, c przeto wdraża się 
na prosbg jego zony Marji postępowanie, ce­
lem utnan;a za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogolne wezwanie, aby udzielono sądowi wia- 
Oomeści o powyz wymienionym. Karola Goł­
ka wzywa się aby przed niżej wymienio­
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Są<l tutejszy na 
ponowną prośbę za poł roku od dnia wy­
drukowania edyktu w Gazecie rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Wadowice, dnia 20 kwietnia 1921, 6309

T. 38/21/4. Bazyli Kachan, syn Miko­
łaja i Pelagii, rolnik z Łobozwi, odszedł na 
w Ojuę w sierpniu 1914, jako Żołnierz i 8 p. p. 
obrony krajowej. Walczył na froncie rosyj­
skim w Karpatach. W loku 1915 był w nie­
woli rosyjskiej w Taszkiencie i Kokandzie. 
Potem wszelki ślaa za mm zaginął, Sąa o- 
kręgowy w Sanoku wzywa każ jego, utoby 
o ryciu Bazyiego Kacbaua miał jakąkolwiek 
wiadomość, aby dał o tern zm»e bąaowi lub 
kurnoiowi nieobecnego suw. dr. Siączce w 
Sanoku w przeciągu szesciu miesięcy od 
unia ogłoszenia lego wezwania t. j. najpóź­
niej do Unia 13 atycznia 1 9 2 2 .  Jeżeli w tym 
czasie Sąd nie otrzyma żadnej wiadomości 
o życiu jego, uzna go na ponowny wniosek 
Anny KucUanowej za zmarłego, a jego mał­
żeństwo z Anną z Iwanickich zs rozwiąza­
no. Kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
małżeńskiego ihhnu,o Się adw. dr. Wojcie­
cha Ś.ączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 16 maja 1921. 6212

T. 316/20/3, Michał Górecki, syn An­
toniego i Justyny z Krzyżanowskich, rolnik, 
gr. kat., ut. 18 marca 1883 w Mołodińczu 
tamże zamiesziały a ożeniony 19 listopada 
19u7 roku z Par»śk% Worona, służył pod- 
czasj ostatniej wojny jako żołnierz austr. 
od sierpnia 1924 r. i od tego czasu niema 
o mm żadnej wiadomości. Na wniosek zony 
wdraża się postępowanie celem uznania go 
za zmaiłego, ktoby miał o nnn wiadomość 
a ewentualnie on sam winien donieść sądo­
wi do 15 listopada 1921, Po tym dniu bąd 
sprawę orzeknie ostatecznie na wniosek po­
nowny.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Brzeżany, 5 sierpnia 1921, 6395

T. 205/20 2. Filip (Pyłyr) Biłous, rol­
nik, gr. kat. urodzony 22 listopada 1885 w 
Junasikowie, tamże zamieszkały, ożeniony 
19 lutego 1911 z Michaliną Sucharską, pi­
sał jeszcze w sierpniu 1918, z Iryjestu kar­
tkę oo żony, iż jako żołnierz austrjacki od­
jeżdża na liont bojowy przeciw Włochom a 
od tego czasu niema już o nim wiadomości 
Na wniosek żony waraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego. Ktoby miał

u nim wiadomość ewentualnie uu s&m. wi-1 
nien donieść sadowi do 31 gruania 1921. 
Po tym dniu sąd rozstrzygn ę sprawę na 
wniosek ponowny

Sąd okręgowy Oddział IY.
Brzeżany, dnia 14 czerwca 1920. 6396

T. 481/20/4 Zarządzenie postępowania 
celem uznaniu za zmarłego, Ilju Iwasiuk 
Dmytra urodzony 18 lipca 18S5 w Tudio- 
wie, powiat Kosów, ożeniony 19 lutego 1914 
z Annycią z Dowhanników, odszedł w sier­
pniu 1914 z 2* p. p, na wojnę, ostatni rat 
pisał żonie z końcem sierpnia 1914, poczem 
wszelki słuch o nim zaginął. Gdy zatem 
można przyjąć, że istnieją warunki usta­
wowego domniemania śmierci w myśl § 
24 1. 2 ustawy cywilnej i § 1 ustawy i Si 
marca 1918 nr. 128 zarządza się na wnio­
sek Annyci Iwasiuk postępowanie celem u- 
znania wymienionej osnby za zmarłą i ogłs. 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym Sądowi albo kuratorowi 
p. adw. dr. Haczewskiemu w Kołomyi. Ilija 
Iwasiuka Dmytra wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym Sądem lub w inny spo 
s o d  dał znać o sobie, Po 6  m ie s ią c a c h  od 
dnia ogłoatenia tego edyktu w Ga*ec;e urzę 
dowej Sąd ua ponowuy wniosek orzeknie o 
uznaniu za zmarłego i rozwiązania małżeń­
stwa.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Kołomyja, dnia 28 grudnia 1920. 6433

T. 482/20/4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Wasyłyna Ta- 
e uk, córka Wasyla urodzona 25 czerwca 
1862 w Potoczyssach, po* iat Horodenka, 
wydaliła się przed około 35 laty z gminy 
Potoczysk i od tego czasu nie daje znaku 
życia. Gdy zatem można przyjąć. że taistnims 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 1. 1 u. e. wdraża się na wnio­
sek Wa wary Sawickiej z Potoczysk postę ' 
powanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą i ogłasza się wezwanie, ażeby v- 
ózielono wiadomości o zaginionej aądewi 
albo kuratorowi p. adwokatowi dr. T<-ach- 
tenbeiguwi w Kołomyi. Wasyłynę Taciuk, 
córkę Wasyla, wzywa się, aby stawiła się 
przed podpitanym sądem lub w inny sposób 
dała znać o «obip. Po upływie jednego roku 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w Gazecie 
urzędowej Sąd na ponowny wniosek orzeknie 
o uznaniu za zmarłą.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Kołomyja 28 grudnia 1920. 6434

T. 504 20,4. Zarządzeniu postępowania 
celem u-nania »a zmsrłego. Hryćko Dupej 
Michała, urodzony 28 maja 18S6, oż* niony 
6 marca 1910 z Marją Jurach odszedł na 
wiosnę 1915 z 58 p. p. na wojnę, dostał 
się do niewoli rossyjskiej skąd pisał żonie 
ostatni raz z Kijowa 17 sierpnia 1916 i od 
tego czasu wszelki słuch o nim zanikł. Gdy 
zatem można przyjąć, że zaistnieją warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 1. 2 u. c. i § 1 ustawy z 31 marca 
1918 Dz. u p Nr. 128 wdraża się na 
wniosek Marji Dupej postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą i ogła­
sza się wetw^nie, ażeby udzielone wiadomo­
ści o zaginionym sądowi albo kuratorowi p. 
adwokatowi dr. Hartensteinowi w Kutach. 
Hryćka Dupej Michała wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w 
inny sposób dał *n»ć o sobie, Po 6 mie­
siącach od dnia ogłos'enia tego edyktu w 
Gatecie urzędowej Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie o uznaniu za zmarłego i rozwiąza­
niu małżeństwa'

Sąd okręgowy Oddział IV.
Kołomyja, 31 grudnia 1920, 6435

T. 494/20 3. Zaiządzeme postępowania 
celem uznania za zmarłego, iwan Prus uro­
dzony w r. 1885 zamieszkały w Bobrowni­

kach, Sąd pow Monasterzyska. powołany o- 
gólną mobilizacją do *ojska austr. odszeał 
na front i o<l t^go czasu niemt o nim ża­
dnych wiadomość. Gdy zatem można przy­
jąć że zaistnieją wa unki ustawowego do­
mniemania śmierci tegoż, zarzadza się na 
wniosek M*rty Prus w Bobrown:kach postę­
powanie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. Iwanowi Prus, którego usta­
nowię się kuratorem i obrońcą węzła mał­
żeńskiego, Iwana Prusa wzywa się, aby sta­
wił s;ę przed podpisanym sądem lub w in­
ny spos b dał z^ać o sobie. Po aniu 10 
grudnia 1921 Sąd na ponowny wniosek o- 
iieknie ostatecznie o uznaniu >a zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 16 kwietnia 192j. 5857

T, 758/20. Wdrożenie postępowania ce­
lem ujuanta za zmarłego, Mikołaj Babój syn 
Michsła, urodzony 26 listopada 1884 zamie­
szkały w Eus-łówee. Sąd pow. Potok złoty, 
powołany ogólną mobiliEacją do wojska au • 
stijackiego, ;ak dochodzenia wykazały pod- 
ctas waiv w Karp"tach w 1916 roku zagi­
nął. Wobec tego wdraża się na preśbę Ta- 
cjanny Pabij postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wiadomości o zagi­
nionym n a le ż y  udzielić Sądowi lut kurato­
rowi i obrońcy węiła małzeńsidego Piotro­
wi Babiiowi w Essiłow.e. Mikołaja Babija 
wzywa się, by przed podpisanym Sądem ja­
wił się lub w inny sposób dał znać o swem 
życiu. Na ponowną prośbę pfc duiu 20 gru­
dnia J92i wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów, 22 marca 1921. 5709

T. 33 21 3. Andrzej Gułycz, syn Ma- 
tiasa i Ahatii, rolnik urodzony 25 maia 1884 
i zami“szłały w O (ławicy od wybuchu woj­
ny brał^zynny udz ał w wojnie światowej 
jako żołuie"z armji austrjackiej. W jesieni 
1914 r. w bitwie pod N.skiem brał czynny 
udział, a od tego czasu ślad o nim zagi­
nął, Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każde­
go, Tiiobv o życiu Andrzeja Gułycza miał ja­
kąkolwiek wiadomość, aby dał o tem znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego p. adw. 
dr, Sląrzce w nrzeciągu sześciu miesięcy od 
dnia ogłoszenia tego wezwania t. j. najpóź­
niej dc do;Ł 17 stycznia 1922. Jeżeli w tym 
czasie cąd :ua otrzyma żadnej wiadomości o 
życiu Andrzeja Gułycza. uzna go na pono­
wny wniosek adar i GHycz za zmarłego a 
iego małżeństwo pneziń zawarte za rozwią­
zane Kuratorom nieobecnego i obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje się adw. dr. Slą- 
czkę w Sanoku.

Sąd okręgowy. Oddział IV,
Sanok, 37 maja 192.1. 6839

T IV. 8621/3. Wdrożenie postępowa­
nia calem udowodnienia śmierci Wojciecha 
Szainiekiego. Poświadczeniem Zwierzchności 
gminnej w Makowiskach oraz zaprzysięźo- 
netnt zeznaniami świadków Jakóba Masteja 
i Franciszka Niemca wykazanem zostało, ze 
Wojciech Sząjnicki syn Walerjsna i Karoliny 
urodzony 31 marca 1877 w Makowiskach, 
wyjechał z Makowisk do Ameryki przed 18 
laty, dotąd me wrócił i miał umrzeć na su­
choty w Ezpitalu miejskim w Passaig w A- 
meryce na wiosnę 1919. Gdy wobec powyż­
szego jest prawdopodohnem, że Wojciech 
Szajnieki peniosł śmierć, przeto na wnio­
sek Marjanny Szajnickiej wzdraia się postę­
powanie celem udowodnienit zaszłej śmierci 
zaginionego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aby uwiadomiono sąd, albo kuratora 
adw. dr. Lipińskiego w Jaśle, az do dnia 1 
stycznia 1921 c zaginionym- Po upływie po­
wyższego czasokresu i po przeprowadzeniu i 
po podięsiu dowodów będzie rozstrzygnięte o 
dowodzie zaszłej śmierci.

S ą d  o k r ę g o w y  O d d H » J  I V .

Jasło, 15 czerwca 1931 €233 3—J

Konkurs
lntiiodauciira O. lien  Lw ów  rozpisuje konkurs na 

kuntekoję iO.UOO szt p lecaków  z d jsiarczunegu inaterjału 
według wzoru, k:,ory ogi^dac uiozna w W . U. h. M. L w ów , 
A lu m n a do w goOuinacu urzędow ych. ^  w

Oferty wraz z wzoreui sporządzonym  ściśle według 
*zoru  Vv. U. Z. Al. należycie ostem plow ane (oferta na i o  
Alk., każdy załącznik  po i  Alk.) narczy w nosić w z a mk n i ę t e )  
Koperció z napisem  „U leita  na szycie p ieeakow " do i iy re k c ji 
n a n cc ia r ji intendantury O. L en . nw ow , O chronek 4, naj- 
daiej do 10 iip ca  ia z i ,  gooz  l2 -ta . i lo  oieity  naieży do- 
lą czy ć  odpis dow odu złożenia na lO.OuO Alk. w p ł a c o n y c h  
tytułem  wuujum uo K asy Kom. U osp. W . O Ł. ni. Lwów, 
A larmna AU.

O rozstrzygnięciu zostanie F irm a zaw iadom iona p i­
sem nie przez Int. O. Uen. L w ów  około 16 iip ca  b. r.

L w ów , dnia 10 czerwca 1921.

Szef In tendantury: l » ą b r « w > k i  wr. pułkow nik.

, i  «  — i  m  i holenderskie Y an  Houtena w  orygin alnem  
-g *  w opakowaniu, jak również na wagg, poleca
8 k € f e v 2 | f |    (okładuica tspożywcza — -— -------

[ btuuiMuwy łLlemblDSkiei, Frcory 0.

Wydzierżawienie polowań
w lasach państwowych w Maiopolsce-

Dnia 15 lipca 1921 o godzinie 11 przed południem odpędzie się w zarządzie 
Ouięgowym Lasów Baństwowjch we Lwowie licytacja i*pomocą oieri pisem­
nych na dzmrżawę prawa polowania na sarny, dziki etc. w Nadleśnictwach 
Niepf łomice, Damieuice, Gawłówek, Grobla ̂ Puszcza Niepodomicka),^za& na
jelenie, niedźwiedzie etc. w Nadleśnictwach ; Mikuhczjn, Hryniawa północna 

i Jawornik.
Szczegółowe obwieszczenia i warunki licytacyjne otrzymać można w Za­

rządzie Okręgowym, _______

X V II. B. Departament Magistratu.

odnowić przedpłatę!

L. 551.
P. T. Mężów zaufania zawiadamia się, że 

karty cukrowe za miesiąc cz«> wiec b. r będą przy­
gotowane do podjęcia w dniu 27 czerwca t j. 
w doniećziałok od godz. 4—7 po południu w De- 
partameucie XVJI. B. Magistratu przy ul. Piekar­
skiej 1. 11 II. p.

NależytoSó za jedną kartę wynosi 1 Mk.
Przy poborze kart należy się wykazać po­

twierdzaniem złożenia należytości za poprzednie 
karty jakoteż legitymacje spożywcze.

Trzy  wagony szkła okiennego
do n a tych m ia sto w e j d o s ta w y .
h.."«°i7w» SSdaislaw  B y  I r k i

C n t«tP «b e w »  — A l* ]»  2 0  -  T « l. UMK
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Reprezentanci:

Krzysztof 6RDN i Syn
w  W arszawie.

*

0 Idzinl we Lwowie: ulica Puńska 1. 11
' T e l e f o n .  N r -  4 6 5 .

Poleea do natychmiast .wej dostawy"

E  jwI I N G t T O N "
R

R
R

nryginaine amerykańskie maszyny do 
pisania.

O N E O ^  - * 3 p g

oryginalne angielskie maszyny do p o ­
wielania.

O N E  O U

o yginalne angielskie aparaty do ko- 
pjowania bez użycia wody.

Heble ly ś u r o  m c

amerykańskie
biarka żaluzjowe, biurka płaskie, stpły biurowe, sto­
liki pod maszyny do pisań a, szafki żaluzjowe, szaf* 
do odkładania korespondencji systemem pionowym 
„ vertica l‘ , szafki do sys'emu kartkowego i inne 

urządzenia biurowe.

Przybory i dodatki
do maszyn do pisania różnych. s)stem ów  i aparatów 
do powielania: taśmy, kalki, papier, szapirografy, 

roiki do szapiregrafow i inne.

I " 1  F

m m

Kiitarjnsze kasuke, lisiy pr-a-ozowe, weksle
1 iaa.3a.e do nabycia w.drukarni

I c f  n & c  6 ^ 0  J A E G B  R A
u f a L w u w ie , u l . I. h  i .

R O d U  1 3 8 0  
ą y

- 9 #  SŁ t f  ------------  '
mEdmunda pienia if^rbate Isgielską

ń r , r »  , f  t -  U l w ,  R i i a s i w f s  3  .  .  7  . , ,  ,  7nślj f iliWy w iiejpr^odjiiejs^ycH

PolsKie Towarzystwo Handlowe S. A, w Krakowie
Stan czynny B i l a n s  z  d n i e m  3 1  g . m l n f a  1 9 3 0  Stan bierny

u

i i i

IV

V I

VII

VIII

IX

X I

C w i ó w k n
w Zarządzie g łó ­
wnym i oddział.

B a n k i
w Z irząd zie  g łó ­
wnym  i oddział.

Pa§»iory w ar-
t- iic lu ire
Z .rzą d u  .iów n e - 
go i od dzia łów  .

TovA ry
Zarządu g łów n e­
go i od dzia łów  .

D łn in ie y
/a r „ą d a  g łów ne- 
go i od dz ia łów  .

R u c h o m o ś c i
Zarządu g łów n . 
Hotelu SasKmgo. 
U ddz.iuów . . 
lokom otywy, m v  
szy.iy, m aterjały 
ruchu i zap zęgi 
.objckiów p rzem y­
słow ych . .. .

N iern -h o  noi<->
dw adom y w (idań- 
sku
dom w Krakow ie 
RyneK 12 
Hotel SłisKi w Kra­
kowie
dom w W arsza­
wie Krak. Prze 
dmieście- 55 
cztery d i.u y  w Sy- 
nowódzkn W y i . 
grunta w Dąbie 
Piaski w K rako­
wie .......................

T a rta k  k -tra - 
( l u j  w B o n a r- 
c e -K r a b ó w  .

U dzia ł}' w o b ­
cy ch  p rzed - 
s ię b i u r s t* .
Zarząd g łów n y  .

P a p iery  w a r­
to ś c io w o  kau- 
cy jn e  i k a u c jo

P o r .je je  p rz e ­
ch o d n ie
oddziałów  . . .

2 l 15.000 
1,407.156

2,777.721

26,767.363

4,026 316

49

08

8,259.151

41,443.776

27,401.168 

64,733 45 ! '0 7

15

23

564 770.173 36

6,239.878

30,793681

49

96
i

II

III

IV

V I

V II

V III

IX

X

xl

X II

X III

5,447 897

218.543

3,215.401

752,588 123

K a p ito l  ak o .
A k  jd I, II  i III 
emisji . . . .  
A k cje  IV  em isji 
zapłaeone z wal. 
31/X II  1920 . ,

F n n d m i re z e r ­
w ow y sp ec ja ł.

F a o d n sz  re z e r ­
w ow y z m e  z

F n u .ii - z  am or- 
ty>a.JI iri. rn  
ch u m o ś c i . .

R ezerw a  p o ­
d a tk o w a  z r . 
l » 4 d  . . .

B * u k f
Zarząd g łów n y  .

W ie rzy c ie le
Zarządu g łów n e- 
gę i oddzia łów  .

D łngl h ip o te ­
czn e  . . . .

W ie rz y c ie le  
k a u cy jn i .

D y w id en d a  
n tep v <ljętn z 
roku  łt t lO . .

P o z y c je  p rze - 
ch  d n ie
Zarządu głów nego

Faudusz. em e ­
ry ta ln y  . . .

C zysty zybk
przeniesione z r
1 9 1 9 ........................
za rok 1920 Za­
rządu g łów n ego 
i oddzia łów

35,000.000 

17 500 000

-

285.100

20,061.695 87

52,500 000 

46,42-5.000 

384.738

10.080

700.000 

194,113.755

434.893.247 

1,890.825 

207 884

111.975

352 860

700.000

70

08

22

54

50

76

2C.847.0lK}

752 583.123

76

b6

St.-aly R a c h u n e k  z y s k ó i r  i  s t r a t  z a  r  1 9 3 0 Zyski

i

11

i i i

IV

K o s z ta  i.gu lae  
i h a n d lo w e  .

O d setk i i p r o ­
w iz je  hanrtl.

A m o r t y z a c j a  
i n c b o  ‘ iwśei 
gktH uego Zii- 
rząd n

C zysty zysk  za 
i b k  1 0 2 0  . .

13.539 329 

3 918.424

690

20,347.090

37,805.549 40

III

IV

V

T ow a ry  . .

P ro w iz jo  k o ­
m iso w o  i to ­
w arow e g łów ­
nego Zarządu i  
oddziałów  . . ,

D o ch o d y  z u* 
d z ia łó w  w ob­
cy ch  p ized»lęb .

A d m in is tra c ja
n ie ru ch o m .

P rz e n ie s ie n ie  
z y sk a  i r o k u  
1»19 . . .

22.185.122

15,232 178

83.543

19.604

285.100

37.805.549

08

12

32

89

40

Za zgodność z księgHmi: Teofil Przybylski Dyrekcja: Dr. Tadeusz Bednarski, Icnacy Zakrzewski.

Le k e m o b l lr ;  8, ID, 15.
25. 80, 40, 50 f lP  m o­

tory ropne, 0] az gazowe, do­
starczy „PlJuOTu Lw ów , Ba­
torego 4.

brodawki i skórę 
zgrubiałą na pg 
destwach bezpo­
wrotnie I bez nóiu 

usuwa

wyrób fsrmao laber, „Ap. KOWALSKI" w Wsrsznwle, ul. Miodowe 1.
Sprzedają wszystkie apteki.1 układy apteczne.

Hurujwna. sprzedaż: Przedstawicielstwo na Lwów i Wschodnią Małopolska, 
f „O Z O N 1- Hurtownia Materiałów aptecznych, Lwów, ul. Kołłątaja 8,
również hurtowo do nabycia: P. Mikolnseh i Ska i Apt. Zwiąż. Wytw.

Handl. Farm.

K olądu laóu k li
Świeże Drożdże
nienwodna w rozecynia, peleea

Składnica Spfriywoua 
Stanisławy Zlemblńakie , 

?r*dry 0.
Codziennie 4wieży transport,

farbkę c>o bielizny
z kluezem, mydło dc praiii», 
sod^ krystaliczną, pastę dr bn- 
eikow żółtą i czarną i t. p. arty­
kuły poleoa Składnico Spoży­
wcza Stanisławy Ziembiński ej 

Fredry 9.

K u p u j c i e  M i l j o u ó w k ę  2

4’  D l—


